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<»NT OOŁOSZBŃ:

wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
1 5gr. «a wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

ISKRA
Dziennik polityczny, spoleoziy, pospoiarczy i literacki.

Adres dla listów I depesz: 
,ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. X

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 3.

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 zł.
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Dokoła tworzenia nowego rządu.
Dodatnie wrażenie nominacji P- Skrzyńskiego.

Naogół wrażenie powołania mmi- ■ wanie się klubu .Wyzwolenia*, mia- 
stra Skrzyńskiego do utworzenia no- I nowicie czy wejdzie on do koalicji 
wego rządu jest dodatnie. Powsze- I czy nie. 
chna uwaga zwrócona jest na zacho- I

Chrześc. demokracja
Popołudniu minister Skrzyński ■ wadzić państwo z obecnej ciężkiej 

przyjął posła Chacińskiego, który I sytuacji.
oświadczył, że klub jego uważa, że I Klub czeka na bliższe szczegóły, 
tylko gabinet koalicyjny może wypro- | dotyczące składu gabinetu.

Wichrzenia
Będący pod wpływem prof. As- 

kenazego posłowie Sanojca i Rudziń­
ski z .Wyzwolenia* rozpoczęli już 
walkę przeciw ministrowi Skrzyń-

Kombinacja, 
Minister Skrzyński ma objąć pre­

mierostwo oraz tekę ministra spraw 
zagranicznych. Tekę ministra wy­
znań rei. i oświecenia publicznego 
ma zatrzymać minister Stanisław 
Grabski.

Poniewat wszystkich Ministerjów 
jest 13, a trzy stanowiska już byłyby 
obsadzone, przeto 10 pozostałych ma 
być podzielonych pomiędzy osiem 
najpoważniejszych klubów polskich.

Nie wiadomo jeszcze, jak zosta­
nie przeprowadzony podział tek. Jak 
dotąd wymienia się nazwiska nastę-

Pogłoski kuluarowe
W kuluarach roi się od przeróżnych 

kombinacji, z pierwszej listy pozostały 
niezmienione dwa nazwiska: ministra 
Skrzyńskiego, jako premjera i ministra 
spraw zagranicznych oraz posła Stani - 
sława Grabskiego jako ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego. Da­
lej zaś wymieniają posła Moraczewskie- 
go na stanowisko wicepremiera i mini­
stra pracy i opieki społecznej.

Mimsteijum spraw wojskowych 
ma być obsadzone ministrem cywil­
nym, na którego kandydują Bartel i 
Czetwertyński, przyczem szefem szta­
bu zostałby mianowany Józef Piłsud­
ski (II), albo też z pośród wojskowych 
gen. Sikorski i gen. Stanisław Haller.

Do teki ministra przemysłu i han­
dlu jest również dwóch kandydatów 
a to poseł Chądzyński z Nar. Partji 
robotniczej i p. Klamer.

Jeszcze 12 f
P. Skrzyński, prowadzi w dalszym 

ciągu rokowania z przedstawieniami 
stronnictw.

o godz. 16-ej oświadczył minister 
Skrzyński, że na zakończenie swej misji 
potrzebuje jeszcze dwunastu godzin czasu.

Po południu minister Skrzyński 
przyjął posła Barlickiego z Polskiej par- 
tji socjalistycznej, który uzależnił przy­
łączenie się tego klubu do programu

Stanowisko klubów sejmowych.
z L n.

Minister Skrzyński w dalszym 
ciągu konferował z przedstawicielami 
jjoszczególnych ugrupowań . sejmo­
wych. O godz. 12 w poł. zebrał się 
zarząd klubu Z. L. N.

Obrady trwały 3 godziny. Po roz­
patrzeniu ewentualnych kandydatur 
zastanawiano się nad sprawą gabine­
tu koalicyjnego.

Klub Z. L. N. postanowił warun-

P. 3. L.
Klub ten również skłonny jest . 

poprzeć gabinet p. Skrzyńskiego pod | 
ucwny.au •

A skenazago.

i
 skiemu, podczas gdy czynniki partyj­
ne zdradzają raczej gotowość popar­
cia wysiłku ministra Skrzyńskiego.

jedna z wielu.
pujące: Ministęrjum skarbu — poseł 
Jerzy Zdziecbowski, Mm. spraw woj­
skowych — gen. Thulie, Min. spraw 
wewnętrznych — sen Smólski (Chrz. 
Dem.), Min. przemysłu i handlu—po­
seł Chądzyński z Nar. partji rob., 
Mm. kolei—poseł Moraczewskij?), Mm. 
rolnictwa—poseł Poniatowski z Wy­
zwolenia, Min. reform rolnych—wice­
marszałek Sejmu Osiecki (P. S. L 
Piast) itd.

Są to narazie dowolne kombina 
cje, jakkolwiek mają one dużo cech 
prawdopodobieństwa.

i składzie gabinetu.
Teka ministra spraw wewnętrz­

nych ma być powierzona Raczkiewi- 
czowi, sen. Smoleńskiemu albo Kier- 
nikowi.

Ministęrjum sprawiedliwości ma 
objąć sen. Makarewicz albo p. Pie­
chocki.

Ministrem reform rolnych ma zo­
stać albo wicemarszałek Osiecki albo 
marszałek Rataj.

Ministęrjum rolnictwa ma być ob­
sadzone albo przez posła Poniatow­
skiego albo przez Zygmunta Pluciń­
skiego (Str. chrześc. naród.).

Na ministra skarbu wymieniani są 
poseł Zdziecbowski, prezes Głąbiński 
i poseł Jerzy Michalski.

Na ministra kolei poseł Taba­
czyński i prof. Bartel.

jdzin czasu.
koalicyjnego od tego, czy koalicja trakto­
wana będzie ja«o wysiłek w kierua<u 
znalezienia wyjścia z sytuacil. a nie jako 
wzajemne poręczenie sobie nieodpowie­
dzialności.

W rozmowie z posłem Reichem mi­
nister Strzyńsici oświadczył, że gabinet 
/ego ma być częściowo parlamentarny, 
a częściowo nieparlamentarny.

S.
kowo poprzeć kandydaturę p. Skrzyń­
skiego. gdyoy się gabinet utrzymał 

Warunkiem tym byioby udzielenie 
przez ministra SKrzyńsiaego pewnych 
wyjaśnień w sirawie polityki polsico- 
niemieckiej, ' podtrzymanie autorytetu 
władz oraz zatrzymanie gen. Sixorskiego 
na stanów/śKu ministra spraw wojsko­
wych.

.Piast*.
(jiównym warunkiem jest żąda­

nie szerokiego uwzględnienia potrzeb
drobnego koIaiamf *

.Wyzwolenie*.
Następnie minister Skrzyński 

przyjął posłów z .Wyzwolenia* Sto­
larskiego i Poniatowskiego.

Klub ten uzależni* swój stosunek 
od programu przyszłego rządu i za­
gwarantowania przez stronnictwa, na 
których rząd się oprze, że podstawo­

Poseł Dubanowicz.
Poseł Dubanowicz oświadczył, że | ciążony pracą w innym resorcie, 

klub jego popiera gabinet z p. Skrzyń J Teka ministra spraw wojsk, powinna 
skim. Uważa tylko, źe minister spraw | być zatrzymana przez gen. Sikor- 
zagranicznych me powinien być ob- • skiego.

P. P. S.
Z kolei odbyła się konferencja z po- I Stosunek do rządu p. Skrzyńskiego 

slem Barlickim i Maraczewskim, którzy I klub uzależnia od programu w tej dzie- 
przedstawill w ogómych zarysach postu- • dzin.e.
<aty w sprawach sanacji gospodarczej. I

N. P. R.
Poseł Popiel ośwlad czył, że o | udział w gabinecie przez swegt 

jie charakter i skład osobowy gabi- . przedstawiciela parlamentarnego i 
netu odpowiadać będzie klubowi I jest gotów do przyjęci* całkowitej 
N.P.R. to klub ten gotow jest wziąć | odpowiedzialności za ten gabinet.

Dalsze konferencje.
Następnie minister Skrzyński 

przyjął przedstawicieli Zjednoczenia 
niemieckiego i Związku chłopskiego. 

Klub katol. ludowy, klub „Pracy* 
oraz Ukraińcy zapowiedziały walkę, 
gdyby ministrem oświaty pozostać |

Oświadczenie ministra Skrzyńskiego.
Min. Skrzyński, opuszczając ga- | konferencje z przedstawicielami klu- 

binet marszałka Rataja, aby późnym bów pozwolą wyrównać pewne róz- 
wieczorem udać się do Belwederu . nice zdań.I c ■ ............celem poinfomowania p. Prezydenta 
Rzplitej o przebiegu konferencji — za­
pytany został przez dziennikarzy o 
scharakteryzowanie sytuacji. Minister 
odpowiedział:

„Dwunastogodzinny dzień pracy 
jeszcze się nie skończył. Przesilenie 
rozwija się normalnie*.

Minister wyraził przekonanie, że 
jego praca zakończy się pomyślnie

Zapytany przez dziennikarzy, czy 
lista gabinetu jest już gotowa, mini­
ster Skrzyński oświadczył, że co do 
pewnych usób — to jest jut gotowa 
— jednakże dopiero jutro dalsze

Opinja o premjerze Skrzyńskim.
Pesymiści, których oczywiście nigdy . 

brak, przeoowiadają, że misja p. Skrzyń­
skiego nie da pożądanych wyników, I 
Stąd też powstają jut domysły na tu- | 
mat przyszłego szefa rządu.

Odrębną natomiast opinję mają 
p. Skrzyńskim panie telefonistki w

Prasa wiedeńska o premjerze Skrzyńskim.

równo w Europie jak i w Ameryce 
wywrze jakcaiiepsze wrażenie, gdyż 
minister Skrzyński w rokowaniach 
międzynarodowych okazał się czło­
wiekiem QM01iwej rękt

WIEDEŃ, 17-11. (Pal). .Wiener 
Ąllgemeine Zeitung,* omawiając po- 
♦ erzenie misji utworzenia gabinetu 
ministrowi Sarzyńskiemu, zaznacza, 
Ze gabinet Bńmntfg jijkrjjńskiego aar

we interesy wsi nie będą lekcewa­
żone.

Tudzież domaga się rozwiązania 
zagadnienia wojska, co bez udziału 
marszałka Piłsudskiego ztać się nie 
może.

miał p. Stanisław Grabski.
Po zakończeniu tych konferencji 

min. Skrzyński przyjął p. Dębskiego, 
Moraczewsklego, marszałka Rataja i 
p. Witosa.

Co do teki ministra apraw woj­
skowych, min. Skrzyński oświadczył, 
teka ministra spr. wojskowych abso­
lutnie nie jest tematem rozmów poli­
tycznych.

Wyrażone przez wszystkie kluby 
opinje wymagają skoordynowania, co 
będzie przedmiotem jutrzejszych kon­
ferencji. Nie jest wyłączone, że dziś, 
tj. w środę odbędzie aię wspólna kon­
ferencja wszystkich stronnictw i skut­
kiem tego też wyjaśnienia sytuacji 
nie należy spodziewać się przed wie­
czorem.

Sejmie. Jedna z nich zapytana żar­
tem przez naszego współpracownica 
co słychać z przesileniem odrzekła z 
powagą:

— Przynajmniej pierwszy przy­
stojny premier w Polsce.

P. Skrzyński może zatem liczyć 
na powodzenie. Popierają go bowiem 
kobiety.

ucwny.au
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Wielmożnemu Panu Dr But- 
Wewlcxowi, dyrektorowi sioitala w 
Sosnowcu za bardzo szybkie i na­
der trudne co do diagnozy rozpozna­
nie choroby i z niei wyleczenie na­
szej córeczki takie na iei drodze 
składają serdeczne podzękowanfe 
żżyczą, by wied za swą jaknajdłd- 

ciej pomagał tym wszystkim, którzy 
erpią

Dr, Michał 1 JulJa Kwasikowie 
7637 w Drohobyczu.

o siaaii 
dla spraw lotniczych.

Lig* obrony powietrznej państwa, 
uważając okres obecnego przesilenia 
rządowego za moment aktualny dla 
poddawania rozwadze publicznej pro 
bletnów programowych o giębszem zna­
czeniu państwowem, przypomina na­
stępującą uchwałę swego walnego zgro­
madzenia z 8,1. b. r.

.Uważając za pilną konieczność 
energiczniejszego rozwoju lotnictwa 
wymaga przysposobionej do tego or- 
Eanizacji władz, ogólne zgromadzenie 

. O- P. P. uznaje za niezbędne reor­
ganizację cywilnych władz lotniczych 
i stworzenie z nich podsekretarjatu 
stanu*.

Równocześnie wiceprezes LOPP. 
senator Januszewski, podpułkownik 
w stanie nieczynnym i b. szef prze­
mysłu wojennego, referent budżetu 
MS Wojsk, w Senacie wystosował do 
Prezydenta Rzeczypospolitej następu­
jące pismo:

.W chwili, gdy państwo nasze 
przechodzi okres przesilenia rządowe­
go, jako obywatel kraju i członek tej 
organizacji, nad którą Pan Prezydent 
sprawuje najwyższy protektorat, uwa­
żam za swój obowiązek zwrócić Je­
go uwagę na nieodzowną konieczność, 
by w okresie tym została poddana 
najskrupulatniej azej rewizji obecna 
organizacja władz lotniczych.

Jako czynnik cywilizowany i 
pierwszorzędny środek obrony poli­
tycznej niepodległości, lotnictwo' wy­
maga szczególnie bacznej uwagi naj­
wyższych władz i nie może nadal 
być wynikiem przypadkowości, zwła­
szcza, że jego technika i siła rozwija 
się poza granicami kraju w sposób 
niezwykle szybki a dla suwerenności 
naszej niebezpieczny. Lotnictwo po­
winno stać się ważnym punktem pro­
gram u rządowego, jednolitego we 
wszystkich licznych dziedzinach tej 
pracy, bowiem we wszystkich dzia­
łach nietylko wewnętrznej ale 1 za­
granicznej naszej polityki lotniczej 
panuje brak twórczego planu i zamie­
szanie pojęć, grożące coraz większe- 
mi szkodami państwu.

„interperlacje sejmowe, rezol ucje 
Senatu i ostatnie całkowite odrzucenie 
rządowego projektu lotniczej ustawy w 
komisji Sejmu odsłaniają zaledwie dro­
bny fragment tego coraz bardziej groźne­
go stanu.

.Rząd, który powstać ma z dzisiej­
szego przesilenia musi mieć w swym 
Bkiadzie specjalny organ polityczoy, od­
powiedzialny za politykę lotniczą. Kon­
tynuowanie dotychczasowego chaosu i 
marazmu grozi meobliczamemi skutkami.

„streszczone w ten sposób moje 
przekonania są również wyrazem uchwał 
walnego zgromadzenia LOP?., liczącej 
około 400 tys. członków, podyktowane 
trossą o jedno z najpoważniejszych za­
gadnień bytu państwowego zasługują na 
to, by zostały przyjęte pod rozwagę Pana 
Prezydenta*.

Przed wyborami 
w Prusach Wschodnich.

KRÓLEWIEC, 17-11. (Pat.) — 
W Prusach Wschodnich ogłoszono 
13 list wyborczych do sejmu prowin­
cjonalnego. Między listami znajduje 
się lista polsko mazurskiej partji lu­
dowej, litewskiej partji ludowej 1 zje­
dnoczenia gospodarczego. Listy te są 
zblokowane razem. Również partje 
prawicowa, nacjonaliści 1 ludowcy u- 
tworayU blok.

Iliii nowjcli Mw ® Polsce.
Ks. dr. Kubina biskupem częstochowskim.

WARSZAWA, 17-11 (Tel. wł) 
Prezydjum Rady ministrów otrzyma­
ło z Rzymu oficjalne wiadomości o 
nowych nominacjach biskupów pol­
skich.

Dotychczasowy Administrator A- 
postolski, ks. dr. Hlond został mia­
nowany biskupem djecezji śląskiej.

H 8UHMM nuli RZPLITEJ.
Dalsze zeznania świadków.

LWÓW, 17 11. (Tel. wl) W pro- 
cesie przeciw Steigerowi o zamach 
na Prezydenta Rzplitej przesłuchiwa­
no dzisiaj w dalszym ciągu świad­
ków zamachu. M. in. św. Leśniak, b. 
urzędnik Banku Rolnego we Lwowie 
oraz inwalida wojenny Rafał Urzę- 
dowski podali szereg szczegółów o

Bezprawie Litwinów.
Aresztowanie prałata papieskiego.

KOWNO, 17.11. (Pat.) „Dziennik 
Kowieński* donosi, że aresztowany przez 
władze litewskie za rzekomą agitację 
antypaństwową ks. Klimta, który jest Li­
twinem i prałatem papieskim oraz współ­
pracownikiem sekrctarjatu papieskiego 
przy Watykanie.

Ks. Kilaka otrzymał polecenie zba­
dania położeaia kościelnego Polaków w 
djecezji źmudzkiej i w tym celu zwrócił 
się po materjał między Inn. do sejmo­
wej frakcji polskiej.

Polska frakcja sejmowa komunikuje,

Po wyborach w Czechosłowacji
W stosunkach politycznych nie zajdą poważniejsze zmiany.

PRA3A, 1711. (Tel. wl.) Oblicze­
nia wyników wyborów wskazują, że do­
tychczasowej koalicji rządowej uda się 
zatrzymać w nowej Izbie. To też dymi­
sja rządu Swehli uważana jest raczej za 
akt formalny, który nie pociągnie za so­
bą żadnych poważniejszych zmlaa w do­
tychczasowych stosunkach politycznych 
w Czechosłowacji.

W każdym razie zdaniem kół poli­
tycznych w składzie samego rządu na­
stąpią znaczae zmiany. Wzrost opozycji, 
zwłaszcza zwycięstwo komunlstó w w 
w wielkiej mierze utrudniać będzie nor­
malną pracę w nowej izbie czechosło­
wackiej.

Z urzędowego zestawienia wyników 
wyborów wynika, że pod względem licz-

Ewakuacja strefy kolońskiej 
rozpocznie się 1 grudnia.

PARYŻ, 17.11 (Tel. wł.) Wobec 
uchwały konferencji ambasadorów 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że dnia 1-go grudnia r. b. rozpocznie 
aię ewakuacja strefy kolońskiej. De­
cyzja ta ma dla Niemiec ogromne 
znaczenie, zwłaszcza, że poza ewaku­
acją strefy kolońskiej mają być wpro­
wadzone liczne ulgi, które zostały 
przyrzeczone Niemcom w Locarno.

Ulgi te polegałyby głównie na 
zmniejszeniu liczby garnizonów wojsk

Konferencja ambasadorów.
LONDYN, 17 11. (A.W.J Konferen­

cja ambasadorów rozpoczęła s<ę o go 
dżinie 5 popoł. Konferencja uznała no­
tę niemiecką za zadowalniającą i stwier­
dziła, te w kwestji polityki organiza­
cji ochronnej Szopo oraz sztabu Keich- 
•wehry rząd niemiecki da< dostateczne 
obietnice, jednakże pewne punkty wy­
magają jeszcze dłuższego badania, skut­
kiem czego komisja kontrolna między:

Proboszcz parafii N.M.P. w Ka­
towicach, ks. dr. Kubina został mia­
nowany biskupem djecezji często­
chowskiej.

Biskup sufragan płocki ks. Sze­
lążek został mianowany biskupem 
djecezji łuckiej.

przebiegu zamachu i o aresztowaniu 
Steigera. Obserwowali oni wypadki 
z platformy tramwaju i widzieli bie­
gnącą za Steigerem Pasternakównę, 
wołającą ,to ten*. Dalsze zeznania 
świadków nie zawierały niczego no­
wego.

że informacji ks. Klluce udzieliła bezpo­
średnio, ule uciekając się do pośrednictwa 
p. Janczewskiego, którego władze litew­
skie rzekomo za to are sztowaty.

Aresztowanie Janczewskiego na 
drugi dzień po jego wyborze na pre­
zydenta rady miejskiej w Kownie na­
leży uważać za akt bezprawia, stoją­
cy w związku z jego wyborem Jan­
czewski złożył po wypuszczeniu go 
z więzienia mandat do dyspozycji 
rady miejskiej. Ks. Klinka znajduje 
się nadal w więzieniu.

| by głosów 1-sze miejsce zdobyło stronnic­
two republikańskie, które uzyskało 985000, 
drugie już komuniści z 935 000 głosami, 
trzecie stronnictwo katolicko-ludowe, 
czwarte narodowi socjaliści, piąte socjal­
demokraci. Niemcy na wszystkich trzech 
listach swoich skupili poważne ilości 
głosów, a raiaaowicle ulem, związek rol­
niczy 566 911, niem. socjal-demokraci 
412.000, a niemiecka chadecja 314 000 
głosów. Żydzi mimo wytężonei agitacji 
nie uzyskali ani jednego mandatu. Zdo­
bycie jednego mandatu dla Polaków u- 
ważaae jest powszechnie za wielkie zwy- 
cię t^/o mniejszości polskiej w Czecho­
słowacji. Prawdopodobnie jednak w se­
nacie grupa polska nie uzyska reprezen­
tacji.

okupacyjnych na terytorjach, które 
leszcza pozostaną pod okupacją. Da­
lej mają być wprowadzone liczne u- 
dogodniema administracyjne, jak znie­
sienie rządów wojskowych itd.

Za to wszystko Niemcy mają ra­
tyfikować umowy locarneńskie. Tym­
czasem już obecnie zbudzone apetyty 
niemieckie zaostrzyły się bardzo wy­
raźnie i według najświeższych wia­
domości wysuną oni nowe, dalej idą­
ce żądania.

aljancka pozostanie jeszcze w mocy 
dopóki punkty te nie zostaną załatwio­
ne ostatecznie w duchu życzeń alian­
ckich

Ustalono, że ewakuacja Kolonji 
rozpocznie się z początkiem grudnia a 
ukończy w styczniu lub początkach lu­
tego. Dalej zredagowano tekst noty do 
rządu niemieckiego i wręczono ją Hoe- 
ąchowi.

Sytuacja w Syrji 
staje się krytyczna.
LONDYN, 17-11. (Tel. wl) Pra- 

sa angielska donosi z Syrji, że sytu­
acja staje się tam coraz bardziej kry­
tyczna. Powstanie Druzów zatacza 
coraz szersze kręgi i ogarnia już na­
wet dalsze terytorja niefrancuskie. 
Mianowicie na przylegającem do Syrji 
francuskiej terytorjum angielskiem 
powstańcy przeprowadzili azereg ope- 
racyj, zmierzających do opanowania 
ważnych punktów strategicznych za­
jętych przez wojska angielskie. Angli­
cy natychmiast poczyni! energiczne 
bardzo kroki, aby wyprzeć powstań­
czych Druzów z terytorjów angiel­
skich i zmusić ich do ścisłego posza­
nowania granic.

Wykrycie suisku w Lipsku.
BERLIN, 17-11, (Pat) Pisma do­

noszą z Lipska, że policja tamtejsza 
wykryła spisek, zorganizowany przez 
kilku członków organizacji prawico­
wych, a mających na celu wysadze­
nie w powietrze synagogi lipskiej, 
Dwaj członkowie tej organizacji zo­
stali aresztowani.

Echa śląskie.
Przygotowania do ingresu 

ks. biskupa Hlonda.
KATOWICE, 17-11. (Telefonem) 

Ubiegłej soboty zebrali się na sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Katowi­
cach delegaci wszystkich miejscowo­
ści powiatu Katowickiego pod prze­
wodnictwem ataroaty dr. Seidlera, a- 
żeby ułożyć program uroczystość' 
ingresu biskupiego.

Pierwsze powitanie J. E. ka. bi­
skupa ma nastąpić na granicy woje­
wództwa Śląskiego na stacjach kole­
jowych Mysłowice 1 Brzezinka.

Dalsze prace przygotowawcze 
komitetu głównego są w pełnym 
toku.

Stan bezrobocia.
KATOWICE, 17-11. (Telefonem) 

W ciągu ubiegłego tygodnia wskutek 
dalszych wydaleń robotników z ko­
palń i hut liczba bezrobotnych wzro­
sła znowu o kilkuset ludzi.

W samym powiecie Katowickim 
zarejestrowano 21.580 bezrobotnych.

Wiec lokatorów

KATOWICE, 17-11. (Telefonem.) 
Wczoraj odbył się masowy wiec lo­
katorów, na którym uchwalono jedno­
głośnie rezolucję protestującą prze­
ciwko wygórowanym czynszom. Re­
ferował p. Brzeskot.

Zjazd harcerski
KATOWICE, 17-11. (Telefonem) 

Na wczorajszy zjazd śląskiej chorą­
gwi harcerskiej, który się odbył pod 
przewodnictwem radcy Miedniak^i, 
przybyło około 300 delegatów.

Uroczystości ingresu biskupiego.

KATOWICE, 17.11 (Telefonem) 
Konsekracja biskupa śląskiego odbę­
dzie się w dniu 20 grudnia. W uro­
czystości tej weźmie udział 8 bisku­
pów.

Górny Śląsk a przesilenie rządowe.

KATOWICE, 17-11. (Telefonem) 
Społeczeństwo śląskie nie wyłączając 
obywateli Niemców interesuje się 
bardzo przesileniem rządowem. Re­
dakcje pism są oblężone przez cieka­
wych. „Goniec Śląski* wydał w ciągu 
dzisiejszego dnia dwa nadzwyczajne 
dodatki. Naogół usposobienie jest 
spokojne.

Odznaczenie prezydenta miasta 
Katowic.

KATOWICE, 17.11 (Telefonem) 
Prezydentowi miasta Górnikowi wrę­
czyła dziś delegacja zrzeszenia atra- 
ży ogniowych na Śląsku dyplom 
bronzowy i powołała go na prezesa 
grzeszenia.
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Pa wyU reskith.
Aczkolwiek wybory do sejmu 

w Pradze odbyły się w niedzielę, 
dotąd jeszcze nie jest znany wy­
bór wszystkich posłów, względnie 
niewiadoma jest oficjalna statysty­
ka z ostatecznego przeliczenia gło­
sów.

W depeszach czyta się, że z 
pośród siedmiu milionów upoważ­
nionych do głosowania w wybo­
rach wzięło udział przeciętnie 90 
proc, wyborców. Tak wielka licz­
ba, tak wielkie zainteresowanie 
sprawami publicznemi! — mógłby 
ktoś powiedzieć. Tak dobrze znów 
me dzieje się jednak w Czecho­
słowacji, a wielki udział wybor­
ców przypisać należy ustawie wy­
borczej, która nakłada przymus 
głosowania i karze tych, którzy do­
statecznie nie usprawiedliwią swej 
nieobecności przy urnie wyborczej.

Z wyborów niedzielnych do­
tychczasowa większość rządowa 
wychodzi znacznie zredukowana i 
rozporządzać będzie zaledwie 5—6 
głosami większości. Wzmogły się 
od ostatnich wyborów wpływy ko­
munistów, wzrosła partja słowac­
kich autonomistów ks. Hiinki, a 
nowością jest we|ście do sejmu 
czechosłowackiego w Pradze jedne 
go reprezentanta polskiej mniejszo­
ści narodowej, d-ra Wolta, wybra­
nego 30 tysiącami głosów.

Republika czechosłowacka pod 
względem narodowościowym jest 
państwem mieszanem i problem 
narodowościowy, narazie przytło­
czony sprawnością administracji i 
bezwzględnością nacjonalistyczną, 
nie da się zmieść z widowni życia 
państwowego.

Zbyt silni kulturalnie i gospo­
darczo Są Niemcy, tworzący całe 
ławy terytorialne.

Terytorialna mniejszość słowac­
ka upomina się coraz wyraźniei o 
autonomię Słowaczyzny, która pięk­
nie wygląda na papierze u m ó w 
czechosłowackich z czasu wielkiei 
wojny, a w rzeczywistości nie i- 
stnieje. Pozatem katolików sło­
wackich dzieli od społeczeństwa 
czeskiego różnica w pojmowaniu 
stosunku człowieka do religji» cze­
ski zaś husytyzm jest dla Słowa­
ków rażącym ich uczucia religijne 
straszakiem.

Rusim podkarpaccy również ma­
ją przyznaną autonomięterytonalną, 
ednakże ciemna masa ruska nie 

ma przez kogo upomnieć się o 
swe prawo, a przy braku wyro­
bienia politycznego na Rusi pod­
karpackiej wychodzą narazie z ur­
ny wyborczej czescy komuniści i 
agrarjusze.

Wybór jednego posła polskiego 
do sejmu czechosłowackiego za­
wdzięczać należy solidarności wszy­
stkich wyborców polskich bez wzglę­
du na przynależność partyjną. Do­
tąd tej solidarności me było, a 
skutkiem ttgo polska mniejszość 
narodowa w Czechosłowacji była 
pozbawiona reprezentacji parla­
mentarnej, jaką Polacy mają w in­
nych państwach, jak w Niemczech, 
na Łotwie, na Litwie i w Rumunji.

Połączenie się narodowców ze 
socjalistami polskimi dało potrze­
bną liczbę głosów, a wybrany po­
seł będzie miał niejedną sposob­
ność podnieść w sejmie czeskim 
praktyki administracji czeskiej wo­
bec mniejszości polskiej.

Zaniedbanie społeczne naszej inteligencji.
Brak zrozumienia swego zawodu. — Wyścig bankowców. — Zamiłowania kobiet 
ze sfery inteligencji-Czego nie przywozimy z zagranicy? — Ofiara a chęć użycia - 

Brak programu 1 woli twórczej.

Czy inteligencja spełniła swoje oby­
watelskie zadanie wobec państwa? Czy 
rozumie dobrze, jakie ciążą na niej obo­
wiązki właśnie dzisiaj, gdy to państwo 
znajduje się w obliczu ciężkiego przesi­
lenia gospodarczego? Czy między Inte­
ligencją a państwem Istnieje stosunek 
solidarności i współdziałania?

Temi pytaniami zajmuje się w paź­
dziernikowym numerze .Życia urzędni­
czego* p. J- Koźuchowskl. Słusznie po­
wiada: przeciętny wojskowy wie o tem, 
ie wojsko jest po to, aby zwyciężyć 
nrzeciwnika, który spróoowałby przekro­
czyć granicę państwa i dlatego wojsko­
wi pracują dynamicznie.

Otóż w Pracy przeciętnego praco­
wnika umysłowego tej dynamiki niema: 
lekarz nie wzrusza się przeważnie po­
stępami wiedzy zagranicą, prawnik nie 
zawsze przecina karty pism zawodowych; 
urzędnik często nie rozumie, że powoła, 
no go do regulowania życia, czasami za­
pomina o tem, że jest urzędnikiem i wy­
obraża sobie, źe jest powołany do wy­
konania programu stronnictwa pod przy­
krywką ustawy; nauczyctel często zapo­
mina o tem, że wszelka nauka jest dla 
potrzeb życia, a nie dla wypełnienia go­
dzin w szkole; inżynier, haodlowiec, kie­
rownik przedsiębiorstwa również często 
zamykają oczy na maaometr gospodar­
stwa krajowego, czy bilansu handlowego 
1 spożycia wewnętrznego.

Weźray pod uwagę np., jak wielkie 
ma znaczenie dla szerokich warstw in­
teligencji istnienie stałego co do warto- 
ci pieniądza. Zobaczmy, co robią setki 
dyrektorów i tysiące prokurentów i han­
dlowców wszelkiego rodzaju przy naj­
mniejszym bodaj zawahaniu złotego. 
Czy może mówić o solidarności pierw­
szy lepszy pracownik, który po latach 
pracy odłoży sobie pewną kwotę w zło- 
tych—-z bankowcem, współdziałającym w 
panice, która jednego dnia może mu 10 
—15 proc, majątku jego zagrabić, ze- 
skamotować?

Stenotypistki, kancellstkł, żony, cór­
ki i siostry urzędników, kolejarzy, nau­
czycieli, nauczycielki, pracowmczki ban­
kowe, telefonistki i t d. nie zawahają się 
przed drobnym zakupem kosmetyków, 
perfum i t. p. drobiazgów agramcznyoh 
za kilkadziesiąt złotych rocznie. Wystar­
czy pomnożyć to przez wielotysięczną 
liczbę konsumentek, że°y przekonać się, 
że niema realnej solidarności pomiędzy 
pracownikami, że solidarność jest tikcja, 
że można wielkie organizacjo wydyscy- 
plinować, ale zupełnie be.płodne, jeżeli 
będzie chodziło o utrzymanie odpowie­
dniej ilości chemików, inżynierów, tech­
ników, handlowców itd., w każdym kra­
jowym przemyśle, którzyoy mogli pra­
cować dla licznych rzesz konsumen­
tów.

Jest zrozumiałą rzeczą, że musieli­
śmy sprowadzać po roku nieurodzajnym 
wielkie ilości zboża i mąki. Ale d o tego 
chleba skonsumowaliśmy dodatkowo 10

Powrót do rodziny w Sowietach.
Moskwa, w listopadzie.

wę dziecka bez opieki. Oświadczył — 
dosłownie, źe .dawniejszy kodeks za­
prowadził zakaz adoptacjl, ponieważ 
panowało mniemanie, że rząd będzie 
mógł sam dzieci wyżywić i wychować. 
Zycie jednakże dowiodło, że była to 
omyłka. Państwo nie podołało temu obo­
wiązkowi.

Całkowita liczba dzieci pozbawio­
nych opieki wynosi, według informacyj 
policyjnych, 30.000, z czego 60 proc, 
nie posiada żadnych dokumentów. In­
spekcja zdrowia wykazała, że 35 proc, 
tych dzieci jest zarażonych chorobami 
wenerycznemi. Od 1 stycznia do sier­
pnia 1925 r. zanotowano 11 000 prze­
stępstw, popełnionych przez opuszczone 
dzieci. Uwięziono w tym czasie 4730 
nieletnich, z pośród których 42 jest 
obwinionych o morderstwo dla rabunku,

Na posiedzeniu centralnego komi­
tetu wykonawczego sowietów odbytem 
w październiku, ludowy komisarz spra­
wiedliwości, Kurskij, referował sprawę
zm.any prawa o małżeństwie, rodzinie 
i opiece.

Ponieważ prawo to było w swoim 
czasie okrzyczane, jako wykwit idei 
komunistycznej, warto przyjrzeć się ja­
kie dało wyniki w praktyce,

Najpierw więc Kurskij zażądał u- 
poważnienia dla urzędów gubernjalnych 
do udzielania w pewnych wypadkach 
ślubów ludziom młodszym, niż 18 lat u 
mężczyzny, a 16 u kobiety. Jest to do 
pewnego stopnia walka z reklamowaną 
przez p. Kołlontajówną i Krupską .wol­
ną miłością*, bowiem ułatwia legalny 
związek.

Następnie p. Kurskij zaproponował imł^puię p. xvuioikij Łapiupuuuwoi uuwiuiuuyuu u uiutueiaiwu uiamuuusu,
I* przywrócenie instytucji adoptacji dzie- * 278 o włamanie do mieszkań prywatnych

J. Op. J^cką, aby w tan sposób rozwiązać spra- | i sklepów, a pozostali. .o kradzieZ,

miljonów złotych—jabłek, śliwek, daktyli, 
fig i orzechów oraz za 12 miljonów po­
marańcz i j^tryn. Tkaniny jedwabne 
dały 9 milionów zL importu. Bielizny 
przywieziono więcej, niż w roku ze­
szłym. Galanterjl i kapelusz^* przy­
wieziono za 16 miljonów (w roku ze­
szłym za 10 miljonów), a ile przeszmu- 
glowano za paszportami? Kosmetyków i 
pachnldeł tylko za półtora miljona, tj. 12 
wagonów 1

A wyjazdy zagranicę!? Iluż Znaj­
dziemy wśród tych 80 tysięcy, którzy 
tego roku u granicę wyjeżdżali ludzi, 
którzyby przywieźli nowe sposoby pro­
dukowania w przemyśle, budowania dróg, 
ściągania podatków, konstruowania no­
wych modeli Itp.? Pieniądze w olbrzy­
miej większości zostały zmarnowane ze 
szkodą dla kraju. Zajrzyjcie do Ich pa­
szportów, a 6ędziede mieli śwladect wo 
tego zbiorowego karnawału, tłuczeni® S*S 
po hotelach 1 uzdrowiskach w kraja ch o 
lekkiej walucie, a resztę zobaczycie w 
ich kufrach. A wtedy będziecie mieli 
czas pomyśleć nad znikomością fraze­
sów o kulturze, cywilizacji, solidarności, 
prawach obywatela, które im torowały 
drogę, gdy wyjeżdżali. Trzeba się pozbyć 
iluzii: nikt, albo prawie nikt nie jeździł 
uczyć się cywilizacji 1 kultury zachodniej 
— jeździli używać owoców, sam wyjazd 
był zaprzeczeniem cywilizacji zac hodniej, 
bo jej Istotą jest rekord w pracy 1 kul­
tura solidarności i współdziałania .

Inteligencja nasza nie ma wielkich 
pasji. Stąd zanik wielkich prac progra­
mowych, słabe czytelnictwo prasy facho­
wej, płytkość i rozlazł ość naszej litera­
tury itd. itd.

Rzucono społeczeństwu wielkie ba­
sta o wysiłku zbiorowym, o samodziel­
ności, o pracy, o ofiarach, a społeczeń­
stwo, a inteligencję opanowało pragnij 
nie użycia za wszelk ą cenę, które odbija 
się na upadku poważ nych wydawnictw, 
akcji społecznej, teatru itd. Jesteśmy 
świadkami wielkiego nieporozumienia 
między Polską a światem. Jdyoy prawdą 
było, że jesteś ny sooleczeństwem mili- 
tarnem, to za zmarnowane pieniądze w 
ciągu dwóch lat moglibyśmy wywiesić 
bandery wojskowe nad paru krążowni­
kami na Mirzu Bałtyckiem.

Mjżnaoy wiele mówić na tenat nie­
istniejącego programu polskicn prawni­
ków umysłowych i poszczególnych związ­
ków inteligencji naszej. Jedno trzeba po­
wiedzieć: niema programu tam, gdzie 
niema woli twórczej.

Dopóki twórcza myśl nie zaoanuje 
w sferach pracującej inteligencji pol­
skiej, dopóki nie zacznie oddziaływać 
na szersze masy tych, któ rzy idą i współ­
działają z inteligencją, dopóki zachodnia 
myśl o pracy i cywilizacji me zwycięży 
wschodnich instytutów — dopóty wszel­
ka myśl o solidarności i współdziałaniu 
interesów inteligencji z interesami pań­
stwa będzie fikcją. 

on

stytucje nadzorcze nad opuszczonemi 
dziećmi zlikwidowały swą działalność 
wobec braku funduszów.

Smutna statystyka!
W obszernej debacie nad oświa­

dczeniem komisarza sprawiedliwości, 
tow. Biełohorodow wyraźnie stwierdził, 
że przyczyną zła jest rozkład

Trzeba więc było aż zła, które 
trwać będzie przez całą generację co- 
najmniej, aby dojść do rozumnego 
wniosku.

Dr. Z-ski.

Wykopaliska przedhistoryczne 
w powiecie Wołkowyskim.

Delegat Państwowego grona kon­
serwatorów zabytków przedhistory­
cznych na województwo Białostockie, 
p. Zygmunt Szmit, odkrył i zbadał w 
pow. Wołkowyskim, koło m. Rosi li­
czne szyby górnicze i olbrzymie pra­
cownie siekier z młodszej epoki ka­
miennej, czyli neolitu.

Szyby, dochodzące do 8 —9 me­
trów głębokości, kopane w kredzie, 
przy pomocy kilofów z rogów jele­
nia i łosia, oraz narzędzi kamien­
nych.

Górnicy przedhistoryczni pozo­
stawiali w tych szybach zepsute, a 
często i całe narzędzia w ilości dośó 
znacznej, bo w twardej kredzie ła­
two niszczyły się rogowe kilofy i 
górnik ówczesny rnusiał posiadać du­
ży zapas tych rogów.

Szyb prowadzono pionowo do 
warstwy krzemieni. W tej warstwie 
rozszerzał się on i w ten sposób po­
wstawały chodniki. Długich cnodni- 
ków nie robiono, bo kreda mogła się 
łatwo osunąć. Jeśli warstwa krzemie­
ni była bogata, górnik zakładał obok 
nowy szyb.

Na ścianach chodników i szybów 
zachowały się doskonale ślady kilo­
fów. W chodnikach dłuższych, gdzie 
nie dochodziło światło dzienne palo­
no łuczywo, o czem świadczą zako­
pcone ściany i pozostałe kawałki 
węgla.

Krzemienie z chodników górnicy 
przedhistoryczni wynosili na powierz­
chnię gruntu, koło szybów i urn wy­
rabiano narzędzia krzemienne, prze­
ważnie siekiery. Wskutek tego po­
wstały grube warstwy odłupków i ze­
psutych, lub niedokończonych narzę­
dzi. Udane okazy, rzecz prosu, za­
bierano.

Koło szybów spotyka się też fra­
gmenty naczyń glinianych z owego 
czasu, w nich górnicy prawdopodo­
bnie przechowywali pokazy. Wszyst­
kich szybów będzie może około 1000.

■lenlB mwakomtia.
Do Warszawy w ubiegłym ty­

godniu nadeszły następujące tran­
sporty z reewakuowanem przez de­
legacje polskie w komisjach miesza­
nych, reewakuacyjną i specjalną w 
Moskwie, mieniem: z Nowoczerkaska 
i Rostowa nad Donem dwa wagony 
mienia uniw. warszawskiego i b. in­
stytutu weterynaryjnego, składające 
się z bibljoteki, mikroskopów i przy­
rządów astronomicznych, z Peters­
burga wagon dzwonków i cztery wa­
gony z mieniem, która było w skła­
dach petersburskiego Koła warszaw­
skiego Towarzystwa opieki na za­
bytkami, w tej liczbie około 30,000 
tomów dzieł naukowych, zakupionycn 
w 1918 roku dla uniwersytetu lubel­
skiego z księgozbiorów profesorów 
uniwersytetu petersburskiego.

Od wtorku 17 do siedzieli 2Z wiączme

.DiiwBuli, Wryci DflflaSiaf 
me iiaił!/y“.

przepiękny erotyczny film w 10 akt. 
który na wszystkich ekranach świato- 
wycn podziwiały tłumy puDlicznoici. 
w rolach głównych: Alireodorf, SUin- 

rflck i Ellen Klerti.

Anons! Od 2’-go Anons! 

.Tajemalca Cytadeli 
Waruaettur.



Z okazji święta oMziożj.
„Takie rzeczypospollte będą, ja­

kie ich młodzieży chowanie-, powie­
dział ks. Staszic. Słowa te w zupeł­
ności potwierdza hlstoija narodów i 
państw.

Młodzież jest podwaliną przy­
szłości. Z młodocianych serc budu­
je się gmach Kościoła 1 Państwa. 
Dlatego też do młodzieży wyciągają 
ręce zarówno przyjaciele, jak 1 wro­
gowie narodu i religji. jedni i dru­
dzy wiedzą dobrze, że kto ma mło­
dzież za sobą, ten ma przyszłość 
przed sobą.

Ze młodzież jest źrenicą narodu, 
że społeczeństwo powinno otaczać ją 
tróskliwą opieką, wskazuje na to Oj­
czyzna, zachęca przykład Kościoła. 
Kościół daje młodzieży potężnego 
orędownika w niebie i patrona w o- 
soble jej rówieśnika 18-letniego mło­
dzieniaszka św. Stanisława Kostki. 
Co rok w miesiącu listopadzie gro­
madzi Kościół przez 9 dni w swoich 
świątyniach młodzież szkolną i poza­
szkolną 1 wskazuje jej, jako ideał do 
naśladowania św. Stanisława, który 
za życiowe motto wziął sobie słowa: 
„do wyższych rzeczy jestem stwo­
rzony* — ad malora natus sum. Przez 
Sakramenta święte i natchnione na­
uki o wysokich cnotach i zaletach 
św. Patrona — polska młodzież kato­
licka hartuje swojego ducha do dal­
szego boju życiowego.

O młodzież patriotyczną 1 moral­
nie zdrową woła Ojczyzna. Z na­
dzieją wita każde młode pokolenie, 
spodziewając się po niem zbawienia. 
Społeczeństwo nasze skołatane tylu 
burzami, dotknięte tylu eiężkteml do­
świadczeniami w swojem życiu dzie- 
jowem,— potrzebuje obywateli, szcze­
gólnie dziś, ze śplżową wolą, szla­
chetnym charakterem, jasnym i zdro­
wym poglądem na sprawy religijne, 
społeczne 1 narodowe. Poglądy te 
nabywa się już w młodości, bo mło­
dość to cz** slejby. To też młodzież 
dobrze wychowana jest skarbem na­
rodu, a źle wychowana — plagą i 
zgubą Ojczyzny. Niedawne wypadki 
wileńskie w gimnazjum im. Lelewela 
były jakby smutną odezwą do wyko­
nawców, rodziców, władz szkolnych i 
•połeczeńatwa, «by więcej w sprawę 
wychowania młodzieży wglądali, wię­
cej się nią Interesowali. Zaraza mo­
ralna dostaje się do duszy młodzieży 
wielorakiemt drogami. Ohydne przed­
stawienia teatralne 1 kinowe, wypo­
życzalnie wstrętnych książek, porno­
graficzne obrazki, nocne szynki, do­
my nierządów, schadzki 1 *p«cery 
nocne, wreszcie środowiska, w któ­
rych młodzież pracuje, — wszystko 
to zapełnia wstrętnemi obrazami fan­
tazję młodzieńczą i czyni ją niezdol­
ną do pracy nad sobą i dla Ojczyzny.

Aby zabezpieczyć od zgnilizny 
obyczaje 1 zdrowie moralne młodzie­
ży, pracującej w biurach, przemyśle, 
handlu i na roli Episkopat polski 
rzucił już dawno myśl organizowania 
polskiej młodzieży katolickiej w sto­
warzyszenia i związkt. Hasło to wy­
dało już pocieszające rezultaty. Pisma 
donoszą, że około 100,000 młodzieży 
męskiej jest już skupionej w katolic­
kich stowarzyszeniach polskich. Te­
goroczne święto młodzieży ma przy­
pomnieć społeczeństwu polskiemu o- 
bowiązek podania ręki młodzieży, 
zetknięcia się z nią na polu wycho­
wania religijnego, towarzyskiego, o- 
bywatelskiego i narodowego. Niech 
ten dzień zjednoczy starsze pokolenie 
z młodszem w jednem zacnem umi­
łowaniu Boga i Ojczyzny.

Ks. A. Zimniak.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powotywać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE".

lwi® i przed H lały.
Pamiątki rodzinne ławnika Keniga.

(ć) Warto czasem spojrzeć po za siebie 
w lata minione, w lata, które już należą 
do historji- Współczesna rzeczywistość 
nastręcza z* dużo animozji wobec bli­
źnich, irytacja człowieka często ogarnia, 
bo to I nerwy są stale rozstrojone i wo­
góle takie to już podniecające powietrze 
powojenne.

Historja działa uspokajająco. W niej 
się już bowiem wszystkie objawy życia 
w mniejszym, lub większym stopniu 
skrystalizowały, nabrały kształtów stałych, 
niezmiennych, nleulegających wpływom 
prądów, przedzierających się z żywioło­
wą silą w ludzkim oceanie.

Niewątpliwie lawnik-decerneut m • 
Sosnowca, p. Kenig, często zagląda do 
kronik rodzinnych, aby odetchnąć atmo­
sferą niewzruszonej już stałości i stwier­
dzić po raz niewiadomo jut który, że 
„dziwnie się plecie na tym Bożym świe­
cie* i że °d czasów [ana z Czarnolasu 
aż do panowania Magistratu socjali­
stycznego w sławetnem grodzie nad- 
przemszańskim nic się w tem splataniu 
zdarzeń nie zmieniło i wciąż jest dziwnie 
na tym świecie i nie wiadomo, czy wnuk 
p. Keniga (oby ich miał jaknajwięcej) 
nie będzie „endekiem*, lub zgoła człon­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

18
Środa

Dziś Pośw. baz. wat w Rzym. 
Jutro Elżbiety wdowy.
Wsch. słońca 7.29
Zach. „ 4.01

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowca.

„Dzwonek alarmowy* jako premjera 
ukaże się w nadchodzącą sobotę. Próby 
odbywają Sie w całej pełni pod reżyserją 
P. Orłowskiego. W nowej premjera* 
przyjmuje udział cały zespół teatru so­
snowieckiego.

Niedziela, jak zwykle dwa przedstawie­
nia: popołudniu po cenach zniżonych od 
30 gr. do 3 ał. „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy"; Początek godz. ł. Wieozorem 
poraź drugi „Dzwonek alarmowy* Począ­
tek godz. 8,15.

Teatr w Dąbrowie.
W uadchodząey poniedziałek zespól 

sceny sosnowieckiej odegra świetną farso 
.Dzwonek aląrmowy*. Początek 8.15

Teatr w Wojkowicach.
D z i i w sali Strażnicy artyści teatru 

sosnowieckiego odegrają satyrę „Wielka 
księżna i chłopiec hotelowy*. Początek 
godzina 8.

Teatr Polski w Katowicach.
Dziś— „Dzierżawca z Olesiowa*. 
Czwartek — przedstawienie zawieszone. 
Piątek — „Cyganerja* przedstawienie 

popularne po cenach o 50 proe. aniżon ych

„Piękna Helena* w Teatrze Polskim.
Próby odbywają się w całej pełni z 

melodyjnej opery komicznej Offenbacha 
„Piękna Helena", która w triumfalnym po­
chodzie przeszła setki scen. Operę ko­
miczną prowadzi kapelmistrz Tadeusz Mar­
kowski. Reżyseruje dyr. Karbowski.

Sprawność dziennikarska „Iskry*.
Nasi Czytelnicy i społeczeństwo 

Zagłębia miało już nieraz sposobność 
przekonania aię o sprawności dzienni­
karskiej „Iskry", która mimo bardzo 
skromnego aparatu personalnego i te­
chnicznego, nadrabiając pracowitością 
i zapałem dziennikarskim, wzięła na 
terenie Zagłębia rekord pdczytności.

We wczorajszych pismach codzien­
nych, które dotarły na teren Zagłębia 
do godz. 4 popołudniu, jedna „Iskra* 
przyniosła telefoniczną z Warszawy 
wiadomość o mianowaniu premjera p. 
Skrzyńskiego. Inne dzienniki, czy te 

ki em „Pracy Polskiej".
Przypuszczenie zupełnie wytłoma- 

czone, albowiem atawizm nie jest tylko 
owocem bujnej fantazji uczonych.

Dzieje opowiadają dość delcawe 
zdarzenie.

Posłuchajmy, jak to było.
Po przeszło dwutygodniowym ario 

ple powrócił p. ławaik-deceraeat do 
Sosnowca 1 wczoraj wziął udział w po­
siedzeniu zarządu miasta.

Na posiedzeniu tem pokazywał p. 
Kenig członkom zarządu Interesujący 
dokument z sześćdziesiąty ch lat wieku 
ubiegłego.

Dokument ten — to podziękowanie 
dziadkowi p. Keniga, ówczes n emu re­
daktorowi „Gazety Warszawskiej*. Kto 

o zlekowai i za co? Dziękowali ówcześni 
właściciele zakładów przemysłowych w 
naszem Zagłębiu za obroaę ich intere­
sów przy tworzeń m przez władze rojyj - 
sale ustaw, dotyczących przemysłu.

i czyi nie dziwnie się plecte na tym 
Bożym świecie?

Pamiątka rodzinna ławnika p. Keniga 
jest dość interesującym przyczynkiem do 
historji Zagłębia.

katowickie czy krakowskie, aczkolwiek 
mają do dyspozycji sześciokrotnie wię­
kszy personel redakcyjny i nowoczesne 
maszyny drukarskie, wiadomości tajnie 
podały.

Rzecz zrozumiała, że wczorajszy 
nakład „Iskry' rozszedł się w nakładzie 
większym niż zwykle o kilka tysięcy 
i zwrócił powszechną uwagę na naszą 
sprawność dziennikarską, czem — niech 
nam wolno będzie pochwalić się.

Wystawa obrazów.
Tow. artystyczno-literackie w So­

snowcu zgodnie ze swą piękną trady­
cją również i w roku bieżącym w okre 
sie świąt Bożego Narodzenia zamierza 
zorganizować wystawę obrazów. Na 
wystawie znajdą aię dzieła malarzy z 
Krakowa i Warszawy oraz artystów z 
naszego Zagłębia. Zagłębie, a w szcze­
gólności Sosnowiec może aię poszczy­
cić, że i jego stać na malarzy, których 
obrazy mają wartość nieprzeciętną.

Niewątpliwie i w tym roku publi 
czność licznie odwiedzi wystawę, wy­
stawiając sobie tem samem świadectwo 
kultury,

Do sądu.
Pieniacze, znający psychologię lu­

dzi niedoświadczonych, przy lada okazji 
straszą ich sądem Na umysły prosta­
czków groźba taka działa deprymująco.

Niektórzy przedstawiciele władz 
miejskich w Sosnowcu przypuszczają, 
że i na redakcję naszą groźba odwoła 
nia się do sądu podziała w ten sposób, 
jak i na prostaczków. Więc onegdaj 
zastanawiano się w Magistracie, czyby 
redakcji „Iskry* nie oddać do sądu za 
artykuł o biletach bezpłatnych do teatru. 
Rzecz prosta, że nie można się by o do 
czego przyczepić i skończyło się na 
pragnieniach. Stracono przytem dużo 
drogocennego czasu.

Tak samo na niczem skończyły się 
debaty w sprawie pociągnięcia do od­
powiedzialności sądowej Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości za wydanie 
znane) odezwy, dotyczącej wycieru 
kominów.

Wymiar sprawiedliwości względem 
księży i zakonników.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
podało do wiadomości wojewodów okól­
nik Ministerjum sprawiedliwości, skie­
rowany do wszystkich władz wymiaru 
sprawiedliwości. W myśl postanowień 
konkordatu, brzmi treść okólnika, że 
władze wymiaru sprawiedliwości winny 
w razie stwierdzenia przestępstwa po­
pełnionego przes duchownego świe­

ckiego lub zakonnika, zawiadomić w 
jaknajkrótszym czasie wojewodę odno­
śnego województwa lub ordynarjusza., 
tj. biskupa czy też arcybiskupa, za­
leżnie od djecezji, w jakiej wypadek 
miał miejsce.

Kwesty uliczne.
Rozporządzeniem okólnikowem p 

wojewody do starostów, kwesty uliczne 
zredukowane będą do dwóch rocznie w 
każdej miejscowości, a fundusze ze­
brane w ten sposób przekazywać się 
będzie komitetom lokalnym do podziału 
między instytucje jakie uzyskały po­
zwolenie na kwestę.

Rocznica koronacji Bolesława 
Chrobrego.

Ministerjum wyznań rei. i oświece­
nia publ. zarządziło, aby tam, gdzie 
młodzież nie uczestniczyła dotychczas 
w obchodzie, urządzonym przez miej 
scowe czynniki obywatelskie, szkoły 
zorganizowały obchód ku czci Bolesła 
wa Chrobrego, poświęcając na ten cel 
jeden z dni świątecznych lub z innego 
względu wolnych od nauki w ciągu ro­
ku 1925

Obchód winien objąć nabożeństwo 
oraz odpowiedni dla młodzieży odczyt 
która ma uwydatnić znaczenie wiekopo­
mnej rocznicy oraz uprzytomnić młodzie­
ży wielką postać Bolesława Chrobrego 
W miarę możności należy ramy obcho­
du rozszerzać przez odpowiednie de­
klamacje, śpiewy (np. pieśń Bogurodzi­
ca) i L p. Udział rodziców w tego ro­
dzaju obchodach szkolnych jest bardzo 
pożądany.

Rada miejska w Sosnowca.
W nadchodzący piątek odbędzie 

się posiedzenie Rady mlejekiej w So­
snowcu. Porządek dzienny obrad po­
damy jutro.

Stabilizacja.
Ostatni numer „Gazetę Admini­

stracji i Pol. Państw.* podaję między 
innemi, że został stabilizowany kie­
rownik szkoły policyjnej na Plaskach 
podkom. Leon Zieleniec.

Przystanki omnibusowe.
Na wczorajszem posiedzeniu zarzą­

du m. Sosnowca po dokonaniu kilku po­
prawek zatwierdzono projekt, w którym 
przewidziane są miejsca na urządzenie 
przystanków omnibusowych, które w nie­
długim czasie mają krążyć po mieście

Lokal na wypłaty bezrobotnym.
Dotychczas wypłacanie zapomóg 

bezrobotnym w Sosnowcu odbywa się 
w dwóch punktach. Wskutek podnie­
sienia się liczby bezrobotnych do 2.200 
osób, Magistrat postanowił utworzyć jesz­
cze jeden punkt wypłat w lokalu Związ­
ku na Pogoni przy ni Marjaciciej.

Ciekawy projekt.
W samorządach miejskich w Zagłę­

biu powstał projekt kolektywnego wy­
stępowania do rządu w sprawie poży­
czek. Zamiast tego, by każdy Młgistrat 
z osobna miał się starać o pożycz*?, bę­
dzie podobno lepiej, gdy przedstawiciel 
jednego Magistratu wystara się o nią dla 
wszystkich samorządów miejskich.

Bezpodstawne plotki.
W jednem z pism katowickich uka­

zała się notatka, jakoby w Będzinie nie 
wszyscy bezrobotni pracownicy umysło­
wi otrzymali kartofle.

Należy stwierdzić, 11 jest to bezpod­
stawna plotka, gdyż absolutnie nie stwier­
dzono, aby ktozoiwie* zwracał się z 
podobną skargą 1 wszyscy uprawnieni 
zarówno robotnicy ja* i pracownicy u- 
myślowi otrzymali należną un ilość ziem­
niaków.

Ile wydano w pow. Będzińskim 
paszportów zagranicznych?

Podług oficjalnych obliczeń, w 
roku bieżącym, począwszy od dn. 1 
stycznia do dn. 10 listopada r. b., wy­
dano w powiecie Będzińskim nastę­
pującą ilość paszportów zagranicz­
nych: normalnych 817, wielokrotoych 
60, handfanww-praemęatowY-h ęaą dl
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udających się na studia osób 56, na 
kurację 76, emigracyjnych 507, ulgo­
wych dla osób niezamożnych 19, dla 
pielgrzymów 22.

Ogółem wydano 1825 paszportów 
zagranicznych, gdy w r. 1924 wydano 
ich tylko 982.

Zauważyć trzeba, iż z ogólnej 
liczby wydanych paszportów zaledwie 
około 500 przypada na chrześcijan, 
reszta zaś na żydów.

Może ta komisja naprawdę co zrobi?

W związku z rewizją dotychcza­
sowych koncesji, do Zagłębia ma 
przybyć specjalna komisja, celem zba­
dania na miejscu istoty sprawy i ze­
brania szczegółowego materjału oraz 
danych, dotyczących każdego z kon­
cesjonariuszy.

Podobno komisja ma zwrócić spe­
cjalną uwagę na czas i warunki, w 
jakich dana koncesja została udzielo­
na oraz na iakt, czy właściciel kon­
cesji był karany za przekroczenia 
wynikając z niewłaściwego pro­
wadzenia przedsiębiorstwa i czy u- 
prawnienia swego nie odstępuje oso­
bom trzecim.

Oby tylko komisja ta naprawdę 
coś zrobiła, dotychczas bowiem wszy­
stko kończyło aię na obietnicach i 
zapewnieniach, które nigdy nie były 
realizowane.

Z życia politycznego.
W dniu dzisiejszym w sali .Tro­

cadero" o godz. 8 wieczorem odbę­
dzie się zebranie członków i sympa­
tyków Zw. lud.-narod., na którym 
przemawiać będzie p. Stefan Arnold, 
na temat: .Udział społeczeństwa pol­
skiego w życiu państwowem. Na­
stępnie odbędzie się dyskusja nad 
zagadnieniami z chwili bieżącej.

Sprostowanie.
Na zasadzie przepisów prasowych 

i wobec niezgodności z rzeczywisto­
ścią notatek, umieszczonych w gaze­
cie .Iskra* z dn. 14 listopada 1925 r. 
.Kanceliści sądowi mdleją z głodu* 
oraz w numerze z dn. 17 bm., Sąd 
pokoju w Sosnowcu prosi o następu­
jąc. sprostowanie w najbliższym nu­
merze:

.NieJest prawdą, że kanceliści 
Sądu pokoju w Sosnowcu mdleją z 
głodu. Wypadek z p. Jakubowskim 
miał miejsce, jak stwierdził zawezwa­
ny doktór, wskutek przemęczenia się. 
Kanceliści sądu pokoju pracują obec­
nie me późnie) godz. 17, zajęcia zaś 
w godzinach poza urzędowych są do­
puszczalno, według przepisów obo­
wiązujących, w razie nawału pracy*. 

Sędzia pokoju
S. Żukowski.

Dąbrowa otrzymała należny jej
podatek.

W swoim czasie pisaliśmy o o- 
ryginalnem zarządzeniu izby skarbo­
wej w Warszawie, która miejski po­
datek dochodowy jednego z miejsco­
wych Tow. przemysłowych zabrała 
na swój rachunek, wychodząc z zało­
żenia, iż zarząd wspomnianego przed­
siębiorstwa znajduje się w Warszawie.

Naturalnie, Magistrat nie mógł 
zgodzić się na podobne interpreto­
wanie przepisów, toteż wszczął w tej 
sprawie energiczne zabiegi, celem 
zwrotu należnego miastu podatku.

Sprawa ciągnęła się czas dłuż­
szy, wreszcie po szeregu interwencji 
u władz centralnych przyznano mia­
stu wspomniany podatek i izba skar­
bowa w Kielcach otrzymała juź w tej 
sprawie stosowne wyjaśnienie.

Zauważyć należy, iż podatek ten 
wynosi około 100 tysięcy zł. rocznie, 
toteż suma taka będzie nielada po­
krzepieniem, zwłaszcza w obecnych 
ciężkich czasach.

Sprawa lokali szkolnych w Będzinie.

Niedawno pisaliśmy, iż zarząd 
miejski w Będzinie rozpatrywał spra­
wę braku lokali szkolnych, nie posiada­
jąc jednakże dostatecznych danych 
i z uwagi na ogólny brak mieszkań, 
zarząd miejski upoważnił p. prezy­
denta Michaela do zajęcia się tą spra­
wą i do ewentualnego wynajęcia po­
trzebnych na ten cel pomieszczeń.

Jak się dowiadujemy, p. Michael 
wszczął pertraktacje z Tow. .Piast* 
o wynajęcie dwuch obszernych sal 
i dzięki życzliwemu stanowisku za­
rządu wspomnianej instytucji, sprawa 
została pomyślnie załatwiona.

Tym sposobem miasto uzyskało 
dwie widne, obszerne sale w śród­
mieściu, dzięki czemu zostanie skaso­
wana w szkołach trzecia zmiana, gdyż 
w nowem pomieszczeniu będzie moż­
na ulokować większą ilość dziatwy 
szkolnej.

Nauka w nowym lokalu rozpo­
cznie się po przeprowadzeniu nie­
zbędnego remontu, co nastąpi w tych 
dniach.

W fabryce Delchsla.1
Wskutek trudności kredytowych 

robotnicom fabryki Deicbsla w dniu 
1 bm. została wypłacona tylko część 
zaliczki. Również 1 15 bm. nie wy­
płacono całkowitej należności.

W następstwie tego robotnicy 
wstrzymali się onegdaj od pracy.

Wczoraj w tej sprawie odbyła się 
konferencja w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu. W czasie konferencji de­
legaci robotniczy przyszli do przeko­
nania, że wstrzymanie się od pracy 
nie poprawi sytuacji robotników, gdyż 
przyczyna złego tkwi w braku kre­
dytów. Delegaci obiecali wpłynąć na 
robotników w kierunku zakończenia 
strajku.

Jednocześnie zarząd fabryki po­
czynił energiczne starania, w celu o-

O pomoc głodującym.
Dzieciom potrzebna na zimę ciepła odzież.
Na terenie Zagł. Dąbrowskiego 

funkcjonuje 13 kuchni, które wydają 
dziennie średnio około 2000 bezpła­
tnych obiadów, z uwzględnieniem 
przedewszystkiem dzieci. Koszt tych 
obisdów wynosi około 400 zł. Kuch­
nie egzystują z dobrowolnych ofiar 
towarzystw przemysłowych i praco­
wników (urzędników i robotników). 
Przyrządzaniem i wydawaniem obia­
dów zajmują się tony pracowników.

Obecnie są czynne następujące 
kuchnie:

Będzin—dożywia około 400 dzie­
ci, stan funduszów zadawalający.

Dąbrowa — dożywia około 200 
dzieci, stan funduszów śiednf.

Dębowa Góra — dożywia około 
80 dzieci, stan funduszów niewystar­
czający.

Grodziec — dożywia w 2 kuch­
niach około 400 dzieci, stan fundu­
szów bardzo dobry.

Klimontów — dożywia około 90 
dzieci, stan funduszów niewystarcza­
jący-

Koszelew — dożywia około 150 
dzieci, stan funduszów niewystarcza­

Sprawa krajowego materjału do brukowania.
Jedną z poważniejszych pozycji 

w wydatkach samorządów naszych 
stanowią kwoty na kupno wszelkiego 
rodzaju materjału do brukowania ulic.

Jak wiadomo, materjał ten spro­
wadzano dotychczas z Niemiec oraz 
z Czechosłowacji, obecnie zaś, z u- 
wagi na ujemny nasz bilans handlo­
wy i konieczność uniezależnienia się 
od zagranicy powstał chwalebny pro­
jekt zaopatrywania się w materjał 
krajowy, zwłaszcza, iż w okolicach 
Nowego Targu posiadamy znaczne 
pokłady tak zw. andezytu, nie ustę­
pującego zupełnie sprowadzanym do­
tychczas z zagranicy materjałom bru- I 
karskim. |

Chcesz uniknąć bankructwa — nabywaj 
towary wyłącznie krajowe.

trzymania kredytów potrzebnych na 
wypłaty.

„Wybyty* felczer.
Katowicka i socjalistyczna .Ga­

zeta Robotnicza* zamieszcza pamię­
tniki felczera fabrycznego z Zagłębia 
Dąbrowskiego. Felczer ten piszę, że 
.z wybyłych robotnic olbrzymi pro­
cent* — itd.

Wybyły felczer używa niebywa­
łego języka.

Nieszczęśliwy wypadek.
W Milowicach zdarzył się wczo­

raj nieszczęśliwy wypadek. Oto cór 
ka inżyniera walcowni Milowice, p. 
Helena S., ucz. kL VIII, szkoły p. 
Rzadkiewiczówej, zraniła się wystrza­
łem z rewolweru.

Pannę Helenę S. odwieziono do 
szpitala w Sielcu. Stan rannej nie 
zagraża jej życiu.

Walne zgromadzenie Tow. „Alllance 
Franęaise* w Katowicach.

W sobotę, dnia 21 listopada, o g. 
9 ej wiecz odbędzie się w sali hotelu 
Savoy w Katowicach walne zgromadze­
nie Towarzystwa .Alliance Franędse*. 
Wobec ważnych spraw, jakie figurują 
na porządku dziennym, proszeni są 
członkowie ze Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego o jaknajliczniejsze przybycie.

Po walnem zgromadzeniu odbędzie 
się zebranie towarzyskie z tańcami.

jący.
Łagisza — dożywia około 80 lu­

dzi, stan funduszów bardzo zły.
Niwka — dożywia około 150 dzie­

ci, stan funduszów dobry.
Wojkowice Komorne — dożywia 

około 150 dzieci, stan funduszów słaby.
Sielce,—dożywia około 150 dzie­

ci, stan funduszów dobry.
Zagórze — dożywia około 200 

dzieci, stan funduszów bardzo dobry.
W Sosnowcu kuchnia Iest wsta- 

djum organizowania.’
Wszystkim tym, którzy w jakiej­

kolwiek formie przychodzą z pomo­
cą celem ulżenia doli głodnym, Komi­
tet ratunkowy serdecznie dziękuje, 
prosząc gorąco o dalszą pomoc.

Wobec zbliżającej się zimy Ko­
mitet zwraca się z apelem do za­
wsze ofiarnego społeczeństwa nasze­
go o składanie starej bielizny, ubrań 
i obuwia, na ręce dzielnicowych Ko­
mitetów ratunkowych, celem przy- 
odzienia dzieci, z których duża część 
nie ma w czem iść nawet do szkoły.

Centralny Komitet ratunkowy.

Dla uruchomienia wspomnianych 
kamieniołomów potrzebny jest po­
ważny kapitał, to też postanowiono 
do akcji wciągnąć wszystkie samo­
rządy miejskie i wiejskie.

W sprawie tej odbędzie się w po­
niedziałek, dn. 23 b. m., w Katowicach 
konferencja przedstawicieli władz pań­
stwowych i samorządowych, celem o- 
mówienia całokształtu tak doniosłej 
sprawy i ustalenia wytycznych, zmie­
rzających do jaknajszybszego urucho­
mienia wspomnianych kamieniołomów 
i uniezależnienia się w tym względzie 
od zagranicy.

Kronika Olkuska.
Poświęcenie trzech remiz strażac­

kich w Sułoszowie.

W dniu 22 b.m.Lj. w niedzielę ma sK 
odbyć poświęcenie trzech remiz strażac­
kich w Sułoszowie, niedawna wykoń­
czonych. Dlaczego aż trzech remiz w 
jednej wsi? Oioowledf orosta: Suło­
szowa jest dużą wsią, rzadko spotykaną 
w Polsce, długość jej bowiem wynosi 
przeszło 8 kim, jest przytem górzystą I 
tdlatego właśnie podzielona została na 
rzy oddziały strażackie odpowiednio od­
dalone od slebię, aby ułatwić ratuaek 
w razie pożaru. Wszystkie trzy remizy 
pokryte są dachówką; stanęły one dzięki 
dobrowolnym ofiarom włościan w ciągu, 
jednego roku.

Rocznica bitwy pod Krzywoplotam i

Zawiązał się w Olkuszu Komitet, 
który ma na cela uczczenie 11-o letniej 
rocznicy bitwy legionistów pod Krzywo- 
płotami (15 kim od Olkusza). Jutro* 
dnia 19 bm. o godz. 9 rano odprawio' 
ne zostanie nabożeństwo żałobne za po­
ległych, wieczorem tego samego dala 
o godz. 7. w sali Domu ludowego, wy­
głosi odczyt o bitwie pod Krzywopłota- 
mi i udział w nich legionów, prof. Rze­
pecki. Na dalszy program złożą się : 
żywy obraz (biwak legjoaistówj, dekla­
macje i koncert orkiestry faorylcl ,OI-ó 
kusz*. Bilety wejścia od 10 gr. do 1 zl 
od osoby. Uroczystość ta zainicjowa­
na została przez pp. Serugę, zastępc ę 
starosty, Martyniaka referenta Sejmiku 
oraz Kotowicza, urzędnika faorykt „Ol­
kusz". Komitet zaprasza b. legjonistów 
do wzięcia licznego, udziału w uroczy­
stości.

Kronika Zawiercia.
Odroczenie sprawy sądowej 

b. „wiceprezydenta" m. Zawiercia.

Wyznaczona na dzień poniedział­
kowy sprawa byłego .wiceprezydenta* 
miasta Zawiercia została na podstawie 
art. 154 k k. odroczona. Stosownie do 
tego artykułu obrońca p. Bogdała me­
cenas Kłodnicki zarządził przesłuchania 
przez sąd świadków, którzy mają Wy­
kazać alibi p. Bogdała.

Dziś odbędzie się druga sprawa 
przeciwko temuż p. Bogdałowi z pry* 
watnego oskarżenia o czynne zniewa­
żenie urzędnika cementowni .Wiek* w 
Ogrodzieńcu.

Z Tow. śpiew, .Lira* w Zawierciu,

Po dokompletowaniu zarządu Tow. 
śpiewaczego .Lira* w Zawierciu, w 
skład którego weszli pp. ks kanomk B. 
Wajzler, Jan Hajdasiński, M. Gęborski, 
S. Wyrwisz, J. Raab, T. Leski i Z. 
Oskroba nowy zarząd ten, trzeba przy­
znać wykonuje intensywną pracę nad 
rozwojem Towarzystwa.

W dniu 21 bm. z okazji uroczy­
stości św. Cecylji. jako patronki śpie­
wu i muzyki, urządza Tow. .Lira* w 
Domu ludowym wieczór muzyczny, na 
który złoży się szereg utworów. Słowo 
wstępne wygłosi ks. kanonik B Wajzler, 
prezes Tow. śpiew. .Lira*.

O boisko dla klubu sportowego 
„Warta".

Zawiercki klub sportowy .Warta* 
wystosował do Magistratu list, w któ­
rym klub ten zwraca się do Magistratu 
o poparcie jego usiłowań w urządzeniu 
własnego boiska sportowego w Zawier­
ciu. Klub ten sezon sportowy zamknął 
deficy.em. Sądzimy, że Magistrat przy­
chyli się do prośby kl. sportowego 
„Warta* i przyj'dzie mu z pomocą, do 
cemając znaczenie wychowania fizycz­
nego naszej młodzieży.

Kradzież

Do składu kapeluszy i konfekcji 
damskiej, mieszczącego się przy ulicy 
Marszałkowskiej nr. 27 własność Spie 
rak Hany zakradli »ię złodzieje wy no 
sząc z sobą 8 kołnierzy futrzanych, 12 
kamizelek damskich kilka szali i t. p. 

1 różnych rzeczy na sumę przeszło 70C 
złotych. Energiczne poszukiwania za 
złodziejami prowadzi miejscowa policja. 
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Gen. Czikiel.
W związku z wyrokiem sądu 

workowego w sprawie zajść listopa­
dowych w Krakowie w r. 1923. zo­
stał zasądzony — jak wiadomo — b. 
dowódca O. K. gen. Józef Czikiel na 
3 miesiące twierdzy. Odsiadywanie 
kary rozpoczął on z końcem wrze­
śnia b. r., a w międzyczasie obrona 
wniosła prośbę o darowanie mu czę­
ści kary. Prośbę tę uwzględnił Pre­
zydent Rzeczypospolitej i darował 
zasądzonemu połowę kary, tak, ie 
gen. Czikiel opuścił twierdzę stani­
sławowską z dniem 14 b. m.

Koszta orderów-
Rada ministrów ustaliła koszta 

wykonywania odznak i rozetek orde­
ru .Odrodzenia Polski* w następują­
cej wysokości: wielka wstęga 125 
złotych, komendorja z gwiazdą 70 zł., 
komendorja 35 zł., krzyż oficerski 
25 xł„ krzyż kawalerski 20 zł. Koszta 
rozetek: wielkiej wstęgi, komendorji 
z gwiazdą i komendorji do ubrań 
cywilnych 1,50 zł., do mundurów 2,25 
złotych, krzyża oficerskiego do ubrań 
cywilnych 1,10 zł, do mpndurów 
1,50 zł, krzyża kawalerskiego do u- 
brań cywilnych 0,75 zł., do mundu­
rów 0,90 złotych.

1,450,000 losów sprzedanych.
Onegdaj zakończył się ,IV ty­

dzień akademika* impreza, która 
objęła cały kraj a rzutkością, roz­
machem i pomysłową reklamą zdo­
łała pozyskać dla siebie tysiące lu­
dzi, co spowodowało pokażay rezul­
tat finansowy i zasilenie funduszów 
pomocy akademikom.

Dziś trudno dokładnie stwierdzić 
jaki zysk przyniósł .tydzień akade­
mika*, gdyż obliczenia ostatecznie 
nie zostały jeszcze ukończone.

Według przybliżonych danych 
sprzedano w całej Polsce ogołem 
przeszło 1,450,000 losów loteryjnych 
z czego sama Warszawa sprzedała 
800 000, dochód więc jest pokaźny 
osiągnięcie czego nie było rzeczą ła­
twą, zważywszy obecny kryzys go­
tówkowy, jaki przeżywa nieomal całe 
społeczeństwo.

Ułaskawienie.
W czasie buntu więźniów na Sw. 

Krzyżu w dniu 20 września dwaj 
więźniowie: Piotr Matarygin i Roman 
Keller nie przyłączyli się do buntu i 
nawoływali zbuntowanych więźniów 
do zaprzestania walki i złożenia bro­
ni. Matarygin odbywał karę sześcio­
letniego więzienja, Keller zaś odby­
wał karę dożywotniego więzienia. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął powyższe pod uwagę i na wnio­
sek ministra sprawiedliwości Matary- 
ginowi darował karę więzienia, zaś 
Kellerowi skrócił czas dożywotniego 
więzienia — na 6-tetnie więzienie.

Siedmiu bandvtów skradło słoik 
szmalcu.

W nocy z dnia 13 na 14 b. m 
we wsi Wołkopudy powiatu Barano­
wskiego 7 bandytów uzbrojonych w 
rewolwery i wysmarowanych sadza­
mi na twarzach, napadło na mieszka­
nie dzierżawcy młyna Morduchowi- 
cza. Bandyci zażądali pieniędzy. Po­
nieważ właściciel był nieobecny, do­
mownicy odpowiedzieli, źe pieniędzy 
niema. Wobec tego szajka zarządzi­
ła rewizję, która nie dała wyników. 
Pieniędzy nie znaleziono. Wówczas 
bandyci zabrali 1 ser, słoik szmalcu 
i woreczek suszonych gruszek, po­
czem zbiegli! Fakt ten jest o tyle 
znamienny, iź dowodzi, że do bandy­
tyzmu popchnął w tym wypadku lu­
dzi głód. Dochodzenie w toku.

Sprawa adw. Holrmkl-OstrowsklBgo.
W poniedziałek w sądzie okrę­

gowym w Warszawie rozpoczął się 
proces przeciw adwokatowi Hotmofcl- 
Ostrowskiemu, który 24 kwietnia b.r. 
podczas procesu Petersa i tow. dał 
do świadka, por. Jędruszaka kilka 
strzałów rewolwerowych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia,

adw. Hofmokl-Ostrowski przyznał się I drażnieniu stizelać naoślep z rewol- 
do tego, że chciał zabić por. Jędru- I weru.
szaka, ponieważ tenże wraz z kolegą I Obronę wnoszą adwokaci Jaroń 
znieważyli go czynnie. Ujrzawszy I i Paschalski.
więc świadka na sali począł w roz- I

B. docent oolilecliDiki falszura dolarów.
Aresztowanie inż. Paykarta we Lwowie.

Policja lwowska dokonała niezwy­
kle sensacyjnego okrycia. Po dłuższej 
obserwacji aresztowany został w Brzu- 
chowicach pod Lwowem we własnej 
willi Inżynier Paykart, dyrektor wielu 
spółek akcyjnych, a między innemi To­
warzystwa kamieni sztucznych i dachó 
wek w Drohobyczu.

Inż. Paykart został aresztowany 
pod zarzutem fabrykowania i puszcza­
nia w obieg fałszywych banknotów 
dolarowych. Paykart był w swoim cza­
sie docentem politechniki lwowskiej.

W willi jego zastała policja specjal­
ne urządzenie techniczne do fałszowa­
nia pieniędzy, a więc: kwasy, klisze,

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Produkcja papieru w Polsce.

Produkcja papieru w Polsce rozwi­
ja się bardzo pomyślnie. Stanowi ona 
już dziś 11 proc, produkcji przedwojen­
nej. W roku 1920 wyprodukowano 42 
tys. L w 1923 r. 52,3 tys. ton, w 1924 
r. produkcja spadla do 48,8 tys. ton, a 
w ciągu trzech kwartałów rb. dała już 
znacznie więcej niż w ciągu całego r. 
ub, czy nawet 1923 r.—a mianowicie 
58 3 tys. ton. Wzrost produkcji papieru 
w r. bież, jest stały: produkcja w trze 
cim kwartale, która wynosła 216 tys 
ton (w Hi 1924 r. 8.2 tys. ton), wzrosła 
poważnie w stosunku do produkcji w 
pierwgzem półroczu, która wynosiła 36 7 
tys. ton (w 1 pólr. 1924 rt 22 7 tys. ton) 
We wrześniu wzrost produkcu przedsta­
wia się jeszcze poważniej, gdyż wzro 
sła jednoczemie cena papieru. Miano 
wicie wartość produkcji w ciągu pierw 
szych 3 kwart r. b. wyniosła 37.9 tys. 
złotych, gdy w tymże okresie czasu r. 
“b. wynosiła 16,5 tys. złotych.

Rozbudowa przemysłu paoiernicze- 
go postępuje szybko. Uruchomione zo- I

Bilans Banku Polskiego
Bilans Banku Polskiego z dnia 10 

listopada r. b. wykazuje w dalszym 
ciągu zwiększenie zapasu złota o 129 
tys. zł.

Zapas walut i dewiz zmniejszył się 
netto o 7 milj. zł.

Portfel wekslowy zmniejszył się o 
10 milj. zł., pożyczki zabezpieczone pa 
pierami zmniejszyły się o 3 mil), zł. 
Suma zdyskontowanych papierów krót 
kote rminowych zwiększyła się o drob­

Kronika gospodarcza
Eksians ja handlowa Polski do Arna- 

ryki Południu wa j. Konsul kilku reoubilk 
środkowo i południowo amerykańskich 
p. A. Wiatrak w Gdańsku zainicjował 
zawiązanie stowarzyszenia pod nazwą: 
Propaganda wywozu z Polski do Połu­
dniowej i Środkowej Ameryki. Cel tego 
stowarzyszenia wynika z je<o nazwy 
Stowarzyszenie to będzie popieram wszel­
kie wysiłki polskich ekSDorterów zmie­
rzające do opanowania rynków w kra 
jach Ameryki Romańskiej oraz organizu­
je wtasną sieć informacyjną dla tego 
celu.

Prywatny ruch bnlowlany w Pal- 
SC8. Prywatny ruch Duduwiany w Pol­
sce w miastach Uczących ponad sto tys. 
mieszrańców w pierwszym Kwartale ro­
ku 1925 wyrażał się w cyfrach następu- 
jącycn: w Warszawie ogóie.n nowych 
budowli pozostających w budowie w 
okresie sprawozdawczym byio 129, w 

prasy, płyty miedziane i t. p. Oprócz 
tego znaleziono przy nim trzy fałszywe 
banknoty 100 dolarowe, znakomicie po­
drobione,

Wykształcony fałszerz dolarów 
oświadczył na śledztwie, że przedmio­
ty te zbierał z amatorstwa, Policja usta­
liła. śledząc go od dłuższego czasu, że 
Paykart jest członkiem bandy fałszerzy 
mającej oddziały w wielu miastach 
Europy.

Aresztowany jest oficerem rezerwy.
Sprawa ta wywołała we Lwowie 

wielka poruszenie z uwagi na stano­
wisko społeczne tego oszusta.

stały nieczynne przez dłuższy czas ma­
szyny paoiermcze w starych papierniach 
W marcu rb. została dobudowana do 
istiiejącej juź papierni w Myszkowie 
(tirma „Steinhagea, Wehr i S-ka) aowa 
papiernia, zaopatrzoaa w nowoczesne 
maszyay, o zdolności produkcymej 6J — 
70 wagonów papieru drukowo-rotacyj- 
nego miesięcznie.

Następnie powstała nowa napierała 
„Klucze (st. Rabsztyn), a ostatnio zosta 
ła uruchomiona trzecia maszyna oaoier- 
nicza w papierni Państwowych zakła­
dów graficznych w Warszawie (Moko­
tów). Produkcja tej ostatniej maszyny wy­
nosi około 15 ton miesięcznie. W nie­
długim czasie jest soodziewane urucho­
mienie nowei paoieroi pod Poznaniem 

Dalsza szybka rozbudowa przemy­
słu papieru czeg0 jest niezbędna. Po­
mimo wzmożenia produ<cii kraiowej pa­
pieru, nie starcsa g0 na potrzeby rynku 
wewnętrznego i jeszcze blisko połowę 
ilości wyprodukowanej w kraju musimy 
przywozić z zagranicy.

ną kwotę 25 tya zł. Wzrosły o 1 milj 
zł. zaliczki reportowe, oraz zobowiąza 
nia walutowe i reportowe o 13 milj zł

Rachunki żyrowe i inne zobowią­
zania zwiększyły aię o 8 mili zł. Obieg 
biletów bankowych zmiejszył aię o 20 
milj. zł, przyjęty natomiast do zapasu 
Banku stan monet srebrnych i bilonu 
zwiększył aię o 8 milj. zł.

Inne pozycje nie wykazują więk 
szych zmian.

I
 tem 82 mieszkalne, w Łodzi odoowie- 

dnie cyfry wynosiły 72 i 48, w Pozaanlu 
8 1 4, we Lwowie 14 i 0. w Krakowie 
13 i 11, w Wilnie 15 i 6. Budowli za 
kończonych, nowych w pierwszym kwar­
tale r. b. byio w Warszawie 174 w tem 
92 mieszkalne posiadające ogóle n 1435 
pomieszczeń mieszkalnych W Łodzi

i było budowli zakończonych 31, w tem 
17 mieszkalnych, w Poznaniu odpowie­
dnie cytry wynosiły 22 i 5, we Lwowie

: 14 I 9, w Krakowie 23 i 17, w Wilnie 
,9.4.

I Kanitał amerykański na Dolskim Gór­
nym SiąskU. spółka akcyiua spau<o 
biercy dieschego, będąca jednym z waż­
niejszych koncernów w górnośląskim 
przemyśle cynkowym, prowalzi rokowa­
nia z amerykańską grupą Hirnnaua w 
sprawie pozyskania kredytu anjrykań-

, skiego. Amerykanie m.eh dostarczyć rze- 
j czonemu koncernowi do dyspozycji sumę

20 triljcr.ów dolarów, za co Harriman 
otrzymałby połowę udziałów spółki Gie- 
schego na polskim Górnym Śląsku.Jako 
warunek udzielenia tych kredytów kon­
cern Harrimana wysunął zaniechanie 
budowy przez górnośląską firmę nowo- 
tworzących się zakładów .Kopalnia oło­
wiu Szarlej*. Chodzi tu przedewszystkiem 
o wyzyskanie przez Harrimana znacze­
nia, jakie posiadają fabryki Gleschego 
dla przemysłu cynkowego w Polsce, i 
poddanie tego przemysłu wpływom ame­
rykańskim. Dojście tej umowy do sku­
tku byłoby dla przemysłu górnośląskiego 
stratą niepowetowaną, gdyż polski prze­
mysł cynkowy na Górnym Śląsku liczy 
przedewszystkiem w przyszłości na roz­
budowę kapalń cynku i przemysłu cyn­
kowego. (VarM

Przekazv zagraniczni do Polski we 
wrześniu 1925 FOKU. We wrześniu 1925 
przekazano ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej do Polski 1,340,390 
dolarów amerykańskich, w tem za po­
średnictwem banków dewizowych i linji 
okrętowych 694,390 dolarów, za pośre­
dnictwem przekazów pocztowych około 
200 tysięcy dolarów i w listach warto­
ściowych około 450 tysięcy dolarów. W 
tym samym okresie czasu przekazano z 
Francji około 3 061 tysięcy franków, w 
tem drogą przekazów pocztowych około 
3 mlljony franków resztę zaś przez ban­
ki dewizowe, z Anglji przekazano 4 961 
funt szterl. oraz innych krajów rozmaite 
waluty zagraniczne stanowiące równo­
wartość 651,483 złotych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 17 listopada. 

Nowy Jork — 6.75 
Dolar — 7.00 
Londyn — 32 97 
Prag* — 20 16 
Paryż — 27,20 
Wiedeń — 95 80 
Włochy —- 27.16 
Belgja —3088 
Szwajcaria — 13110 
Holandja — 273 77 
Sztok ho i n — 182 00 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna —

ROZKŁAD JAZDY 
oociaaow osoao*vca w óosqo«c» 

obowiązujący od dn. 1 października 1925 #

PRZYCHODZĄ:
Z Katowic; 040, 1.21, 2.23, 4.48, 6.53. 8.13 

8 38, 9.53 (posp.), 10.08, 11.43, 13.00
13.28, 14.13, 14.58, 15,50 17.14, 17.40 
18.53, 19.28, 20.14, 22.23, 23.18.

Z Warszawy; 1.02 (posp.j, 7.44, 1452 (przez 
Dęoiin), 19.53 (posp.)., 22.10.

Z Dęblina: 436.
Ze Zdołbunowa: 19.36,
Z Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie 

l Krakowa).
Ze Szczakowy; 4.25, 2X05.
Z Łodzi: 3.40.
Z Dąbrowy: 21.32.
Z Ząokowic: 6.02, 8.36, 15.25, 17.00, 18.37.
Z Zawiercia: 10,00.
Z Częstocnowy: 10.40, 1X50, 17.33, 23.40. 
Z Kazimierza: 6.48, 15J8, 20.03, 22.38.

ODCHODZĄ:
Do Warszawy: 1.26, 8.19, 9.58 (posp.), 17.19 

(pracz Dęblin), 22.29.
Do Częstocnowy; 4J5, 11.50, 14.18, 17.45.
Do Szczakowy: 18.00 (z wagonem do Krakowa) 

0.42.
Do Zawiercia: 6.56.
Do Maczek. 4.00 (z wagonem do Krakowa) 

j.OJ. 1X05, 20.20.
Do Dąbrowy: 19.34.
Do Dęblina: 2.3U.
Do Zdołbunowa: 10.15.
Do Ząbkowic; 1X33, 1X05, 15.53, 18.55.
Do Łodzi: 2X2X
Do Katowic: 1.07 (posp.), 2.45. 3.51, 6.07,

7.20, 7.54, 8.41, 10.05, 10.45, 12.28, 12J8, 
1X55, 15.30, 16 28, 17.38, 1X42, 19.43, 
19.57 (posp.). 21 38, 2X15, 2X9, 2X47.

Do Kazimierza: 5.02, 14.32, 18.37, 20.35.

Czy jesteś już członkiem 
Ligi Obrony 

Powietrznej Państwa?
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Ze jwiata.
Górka pani Cnrle-Skłoiowsklel 

plamstKa.
Korespondent .Berliner Tageblatta* 

donosi z Paryża! Druga córka uczonej 
pani Curie, panna Ewa Curie, wystąpi 
niebawem po raz pierwszy na estra­
dzie koncertowej w Paryżu, jako pia­
nistka. W szesnastym roku życia panna 
Curie zaczęła studjować medycynę, za 
zgodą jednak matki, zmieniła swe po­
wołanie i od lat czterech poświęca się 
muzyce, obecnie zaś chce się przeko­
nać, czy może już występować publi­
cznie. Jednemu ze sprawozdawców 
dziennikarskich panna Curie oświadczy 
la, że nawet w razie powodzenia uwa­
żać będzie swą pracę za daleką je 
szcze od doskonałości, bo kto poświę­
cić się chce sztuce, ten musi bardzo 
pracować, jak długo sztukę uprawia. 
Starsza córka pani Curie, Irena, jest 
doktorką nauk polityczno społecznych.

Grecja znosi ordery.
Rozporządzeniem publicznem zo­

stały w Grecji zniesione wszelkie od­
znaczenia. Dekret zabrania nawet oby­
watelom noszenia dotychczasowych or­
derów greckich. Jedyne będą mogły 
być noszone odznaczenia zagraniczne, 
wszelako za specjalnem pozwoleniem 
rządu greckiego.

Wesoły kwiat.
Uczeni europejscy, którzy badają 

faunę i florę Arabji, jak donosi (Dailly 
Mirror*, natrafili na niezwykły okaz 
kwiatu, który ma szczególny wpływ na 
system nerwowy ludzi. Ktokolwiek po 
wącha ten nieznany jeszcze w botanice 
kwiat po kilku minutach ulega nieprze­
zwyciężonemu napadowi śmiechu, Kwiat 
tej rośliny jest koloru żó tego, owoce 
zaś są podobne do grochu. Tubylcom 
te niezwykłe właściwości rośliny były 
znane oddawua. Zbierają oni nasiona 
tej rośliny, które następnie suszą i 
mielą na proszek i potem używają dla 
rozweselenia. Siła podniecająca tego 
{troszku jest tak wielka dla organizmu 
udzkiego, że ten kto mocniej pową 

eh* zaczyna się śmiać i ulega napadom 
niepowstrzymanej wesołości, aż do kom­
pletnego wyczerpania.

lad mogiła łodzi podwndns].
W czwartek 19 b. m. odbędzie się 

nabożeństwo żałobne na morzu ponad 
miejscem, w którem przypuszczalnie 
znajduje się zatopiona łódź podwodna. 
Wiceadmirał flotylli podwodnej będzie 
znajdował się na statku ,Dwarf*, któ­
remu towarzyszyć będą okręty wojen­
ne wszystkich oddiałów marynarki 
wojennej. Podczas nabożeństwa kapę 
lan floty rzuci w wodę tradycyjny wie­
niec, przyczem oddana będzie salwa 
pożegnalna.

Epilog procesu Leona Daudeta.
Bandet skazany na 5 miesięcy więzienia.

Sensacyjny procec. który był od kil­
ku dni nleustaiąca atrakcją Paryża, mia­
nowicie proces wytoczony przez monar­
chistę Leona Daudeta przeciwko policji 
paryskiej—znalazł wreszcie swój epilog.

Wybiłby działacz rojalistyczny, re­
daktor „Action Francalse*. P- Daudet, o- 
skarżyl mianowicie policję paryską, jako 
winną zagadkowej śmierci jego syna, 
Filipa, którego zwłoki znaleziono porzu­
cone w samochodzie. Ojciec zamordo­
wanego wytoczył szereg argumentów, 
mających poświadczyć, iż policja fran­
cuska była w kontakcie z anarchistami, 
którzy mieli być sprawcami śmierci Fili­
pa. Cały Paryż absorbowały nieslycha. 
ne rewelacje L. Daudeta, jak np. ta, 
iż ksfęgarz-pornograf Le Flaoutter, w 
którego sklepie, według tezy Daudeta, 
miało być dokonane morderstwo, wie­
dział już o rzekomem .samobójstwie*, 
zanim ono zostało ujawnione. De Fla­
outter tłómaczył to jako wizję senną. 
Ekspertyza w sklepie księgarza potwier­
dziła możność przypuszczenia zbrodni. 
Wszystkie te fakty, obciążające księga­
rza, oraz wykazujące dowodnie współ­
pracę policji w kierunku unieszkodliwie­
nia Filipa zebrał jego ojciec na własną 
rękę, podczas kiedy fakty te przez cały 
rok przedtem, L j. od chwili znalezienia 
zwłok w samochodzie, były ukrywane 
przez policję paryską. Doszło do tego, 
iż Leon Daudet nazwał otwarcie szwa­
gra Poincatego, p. Lannesa, oraz szefa 
służby bezpieczeństwa, p. Mirliera — 
mordercami jego syna.

Rośliny w roli pijaków.
Sensaey.ne odkrycie hlnilnsfelego aczonago.

Angielskie i niemieckie naukowe 
czasopisma poświęcają wiele miejsca 
odkryciom w dziedzinie botaniki, ja­
kich ostatnio dokonał znany już od 
pewnego czasu wybitny binduski fi­
zyk i biolog, p. Jagadia Chandra Bose.

P. Bose, który jest twórcą hypo- 
tezy, dowodzące), że rośliny, tak sa­
mo, jak zwierzęta, posiadają organ 
wzroku, obecnie odkrył u roślin istnie­
nie muskulatury, zupełnie analogicz­
nej do muskulatury zwierzęcej i ludz­
kiej. Pod tym względem mimoza jest 
najbardziej zbliżona do człowieka.

Znana właściwość, polegają­
ca na zamykania kielicha w następ­
stwie kontaktu z obcerni ciałami, zda­
niem hinduskiego badacza, nie jest 
niczem innem, jak właśnie ruchem 
mięśni i stanowi poprostu to samo, 
co zamykanie ręki lub ust u człowieka.

Jeszcze bardziej efektowne jest

Kiedy komisarz policji Colombo 
składał swe zeznania, Daudet rzucił mii 
w oczy oskarżenie, że to on właśnie za­
mordował w księgarni Le Flaonttera, je­
go syna Filipa. Dowody na to ma Da­
udet posiadać, pod grozą jedaak nieuja- 
wnianla ich informatorom.

Według zeznań komunisty Dujarde- 
na, anarchista Faure, będący właściwie 
konfidentem policji politycznej, wysłał 
Filipa Daudeta do księgarni Le Flaou- 
ttera w tym celu, aby Le Flaoutter do­
ręczył Filipowi rewolweru dla dokonania 
„anarchistycznego zamachu**, Filip Da* 
udet miał tam właśnie znaleźć swą 
śmierć z ręki agentów policji. Tak więc 
zeznania komunisty zgadzałyby się z bi- 
petezą ojca zamordowanego, wybitnego 
monarchisty.

W sprawę wmieszany był również 
szofer samochodu, w którym znaleziono 
zwłoki F. Daudeta—Bajot I on miał 
być narzędziem policji polityczaei. Bajot 
uczuł się dotknięty oskarżeniami L. Dau­
deta 1 wytoczył mu proces o oszczer­
stwo.

Epilog tej sensacyjnej sprawy odbył 
się onegdaj. Jak donosi Pat z Paryża, 
w sprawie oskarżenia szofera Bajot *a 
przeciwko Daudetowi zapadł wyrok try­
bunału karnego, skazujący Daudeta na 
1.500 fr. grzywny i 5 miesięcy więzienia 
bez prawa skorzystania z czasowego 
zawieszenia wyroku. Szofer Bajot ma 
otrzymać 25.000 fr. tytułem odszkodawa- 
nia za narażenie na szwank jego inte­
resów.

(odkrycie, na podstawie którego pan 
Bose z całą kategorycznością zapew­
nia, że alkohol na rośliny działa w 
zupełnie taki sam .psychiczny* spo­
sób, jak na ludzi, wytwarzając u nich 
również typowe objawy pijaństwa.

P. Jagadis Chandra Bose doko­
nał niezmiernie ciekawych ekspery­
mentów upiiania roślin alkoholem 
przy pomocy specjalnie skonstruowa­
nego aparatu, umożliwiającego oczy­
wiście odpowiednio subtelne wsącza­
nie kropelek „spirytualjów* do roślin­
nego organizmu w taki sposób, że 
asymilacja pokarmu jest zapewniona 
Rzecz oczywista, że pijane rośliny 
nie wyczyniają żadnych rażących 
skandalów w rodzaju ludzko-zwierzę- 
cych, lecz—zapewnia uczony —w za 
kresie swoich możliwości i właściwo 
ści reagowania oraz zależnie najwi­
doczniej od indywidualnych, jeśli tak 

rzec można, swoich predyspozycji, 
zupełnie tak samo lak alkoholicy czło­
wieczego rodzaju, przechodzą całą 
gamę najklasyczniej pijackich nastro­
jów, kulminujących w momentach o- 
bezwładniającej depres|i lub też nie­
normalnego wybuchowego ożywienia.

Odkrycia hinduskiego uczonego, 
zdaniem angielskich L niemieckich ko­
mentatorów, mogą wywołać wręcz 
rewolucyjny przełom w dziedzinie 
anatom|i i fizjologji roślinnego życia.

Aparat do mierzenia 
siły wzroku.

Tajemnicza potęga spojrzenia ludz­
kiego znana jest oddawna. O złen 
spojrzeniu wspominają już stare księgi 
greckie, jako o rzeczy stwierdzonej. Lu­
dzie wszystkich epok najbardziej scepty­
cznie usposobieni do wszystkich zja­
wisk nadnaturalnych, pozbawieni wiarv 
w zabobony, wierzyli jednak w potęgę 
wzroku ludzkiego.

W epoce dzisiejszej w dobie miar I 
wag udało się jednemu ze współczes­
nych fizyków biologów. Indusowi z po­
chodzenia, stwierdzić drogą empiryczny 
że oko ludzkie jest rzeczywiście źródłem 
specjalnej energji którą. ja< każdą ener­
gię, można zmierzyć. Zbudował on w 
tym celu przyrząd podobay do elektro­
skopu, którego zadaniem jest mierzeaie 
energji promieniowej oczu ludzkich. 
Skierowanie wzroku przy sicupioaej sile 
woli na aparat powoduje drgnięcie nie­
zwykle czutej strzałki aa specjalaej po- 
działce umieszczonej obok. Zależale od 
odchyleaia siła wzroku badanej oso by 
jest mnisjsza ino większa.

Dooiesieaia londyńskich dzienników, 
które szeiozo rozmsują się o tym nie­
zwykłym wynalazku brzmią tak fantasty­
cznie, jak wiadomości o ostataim wy aa- 
lazku włoskiego profesora—-psychologa 
Cazzamali o aparacie do mierzenia fał 
myślowych. Ten ostatni jednae wynala­
zek jest już niezbicie stwierdzonym przea 
naukę faktem.

Kongres grabarzy.
Na kongresie tym odbytym w Chi­

cago, sekretarz organizacji wygłosił prze­
mowę, w której zaznaczył, źe zawód 
grabarza w Ameryce wymaga w ostat­
nich latach coraz większej uczciwości i 
charakteru. Powstała bowiem moda stro­
jenia zmarłych w klejnoty. Według przy­
bliżonych oszacnwań w ciągu ostatniego 
roku złożono do ziemi wraz ze zwioica- 
mi klejnoty wartości 20 milj. doi. Wo­
bec tego grabarz stanie się coraz bar­
dziej stróżem umarłych i stąd nie powi­
nien już być pogardzany i ośmieszany 
w społeczeństwie, lecz zająć należne sta­
nowisko.

llslrfii sztolnia w Pslsce.
Do laski marszałkowskiej został 

złożony przez ministra wyznań i o- 
świecenia, prof. Stanisława Grabskie­
go projekt ustawy ,o ustroiu szkol­
nym*. Dotychczas ustawodawstwo 
szkolne jest u nas niepełne. Posiada­
my wprawdzie kilka ustaw szkolnych, 
wszelako brak nam najważniejszej u- 
stawy, obejmującej całokształt ustro­
ju szkolnego. Stan rzeczy, istniejący 
w kraju, był regulowany przeważnie 
w drodze rozporządzeń ministerial­
nych, które następny minister zmie­
niał, co wytwarzało chaos, na jaki 
słyszymy tak częste utyskiwania.

Dopiero teraz mamy wkroczyć na 
drogę ustawodawczą.

Stanisław Grabski należy niewąt­
pliwie do najbardziej twórczych i od­
ważnych umysłów w Polsce współ­
czesnej. Projekt jego spotyka się w 
kołach poinformowanych z rozliczne- 
mi zastrzeżeniami, co wskazuje na 
jego wielką oryginalność i samorod­
ność. Opinja publiczna zna go w o- 
gólnym zarysie przedewszystkiem z 
ezpose ministra, które wypowiedział 
podczas debaty budżetowej w lipcu 

b. r., kiedy postawił najogólniejsze 
tezy, jakie obecnie ujął w ramy usta­
wy sejmowej. Wówczas to przemó­
wienie spotkało się z ogromnem u- 
znaniem i wywołało rzadkie wrażenie. 
Nosiło charakter rewelacji, a dla u- 

pełnych troski o państwo i 
młode pokolenie, było wielkiem uspo- 
kojeniem, iż nareszcie kwestja wycho 
wania młodego pokolenia, urobienia 
typu obywatela została należycie po­
stawiona, it nakoniec jedno z najdo­
nioślejszych dla narodu zagadnień zo­
stanie uregulowane.

Ustawa sama składa się z 29 ar­
tykułów.

Zasadniczo rzecz ujmuje ustęp 
pocztkowy art. 1-go:

.Ustrój szkolnictwa dąży do za­
pewnienia wszystkim obywatelom mo 
żliwie najwyższego poziomu wycho­
wania i wykształcenia oraz do przy­
gotowania ich do takiej zawodowej 
pracy, jaka odpowiada jCh zaintere­
sowaniom i uzdolnieniom*.

Ustrój szkolny obejmuje następu­
jące zakłady naukowe: ij ochronki; 
2) szkoły powszechne; 3) szkoły i kur 
sy dla dorosłych a) kursy zawodowe, 
bj niższe szkoły zawodowe, c) licea 
ogólnokształcąca i zawodowe, d) gim­
nazja ogólnokształcące i zawodowe,
e) zakłady kształcenia nauczycieli, 4) 

szkoły akademickie i inne wyższe 
szkoły. Zakłady te mogą być pań­
stwowe, samorządowe i prywatne.

Ochronki są przeznaczone dla 
dzieci, do których nie odnoszą się 
jeszcze przepisy o obowiązku szkol 
nym. Nauka w szkole powszechnej 
lest obowiązkowa i trwa zasadniczo 
lat siedem. Rozpoczynać ją mogą 
dzieci, które ukończyły sześć lat. Mło­
dzież, która uczyniła zadość obowiąz­
kowi szkolnemu iub wyszła z wieku 
szkolnego a nio kształci się w innych 
szkołach podlega obowiązkowi do­
kształcenia się w szkołach, względnie 
□a kursach dokształcających. Kursy 
takie mają na celu rozszerzyć wy­
kształcenie ogólne i obywatelskie, 
zdobyte w szkole powszechnej oraz 
dają podstawę wykształcenia w za­
kresie tego zawodu, któremu poświę­
cają się icb wychowankowie.

Teraz następują postanowienia, 
wprowadzające zmiany najistotniejsze 
i przeobrażające całkowicie dotych­
czasowy system szkolny.

Art. 11. Niższe szkoły zawodowe 
są różnego rodzaju i o różnej liczbie 
lat nauczania. Można na nie przyjąć 
ucznia w 13-ym roku życia na zasa­
dzie ukończenia pomyślnego przy­
najmniej 5 oddziałów sindmAoklaao- 

wej szkoły powszechnej niższego sto­
pnia organizacyjnego.

Art. 12. Państwowe licea ogólno­
kształcące są sześcio lub trzyletnie.

Liceum 6-cioletnie obejmuje dwa 
stopnie: trzyletni niższy i trzyletni 
wyższy, gdy natomiast bceum 3 letnie 
obejmuje tylko stopień wyższy. Sto­
pień wyższy liceum posiada z regu­
ły dwa równoległe działy: humanisty­
czny i matematyczno-przyrodniczy.

Art. 13. Program naukowy niż­
szego stopnia liceum odpowiada pro­
gramowi trzech Dajwyższycn oddzia­
łów państwowej siedmioklasowej 
szkoły powszechnej najwyższego sto­
pnia organizacyjnego.

Art. 14. Do klasy 1-siej niższego 
stopnia liceum przyjmuje się uczniów 
na zasadzie egzaminu wstępnego w 
zakresie programu czterech oddzia­
łów państwowej szkoły powszechnej 
7-mioklasowej. Wiek takich uczniów 
musi wynosić conajmnte) 9 lat i b 
miesięcy.

Do pierwszej klasy wyższego 
stopnia liceum są przyjmowani u- 
czmowie, którzy albo uaończyli sto­
pień liceum państwowego, albo ukoń­
czyli 7-klasową szkołę powszechaą 
albo którzy zdadzą odpowiedni egza­
min, a posiadają wiek odpowiedni.
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PHZEZ tn I KREW
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 29)

Oficerowie i ksiądz udali się do 
swoich pokojów. Pan Barbequet zo­
stał w sali.

Usiadł przy małym stoliku i ‘za­
żądał pióra i atramentu: chciał zano­
tować wydatki.

Roman Maąuart został także w 
sali i czytał gazetę, podczas kiedy 
Landry wynosił Terenię uśpioną.

XI.

Pan Barbequet.

Nie<długo w sali, przed chwilą 
wspania-le oświetlonej, nastała wzglę­
dna cieąiność.

Służące sprzątały ze stołu, wy­
nosiły naczynia, bieliznę, srebro i 
kwiaty. Słychać było tylko głosy 
podróżnych, bawiących się w sali są­
siedniej, i stuk kul bilardowych.

Roman Maąuart czytał ciągle ga­
zetę, a raaze) udawał, źe czyta, ob­
serwował bowiem wszystko, co się 
koło niego działo. Obserwował prze- 
dewszystkienn pana Barbeąuet, z któ­
rym wypada nam zrobić bliższą zna­
jomość.

lmć pan Barbeąuet nazywał sie­
bie bankierem, a rzeczywiście zaję­

ciem jego było wypożyczanie pienię­
dzy, lichwiarstwo, żeby prawdę po­
wiedzieć. Zrobił na tym procederze 
w przeciągu lat dziesięciu majątek, 
ceniony na pół miljona. Otóż rezul­
tat to bardzo piękny, a łatwy do po­
jęcia, skoro dowiemy się, że pseudó- 
bankier zaczął operować, posiadając 
czterdzieści tysięcy franków, a poży­
czając chłopom, bądź w następstwie 
lichych zbiorów, bądź z innego jakie­
go powodu, brał czterdzieści procent.

Co miesiąc pan Barbeąuet od­
wiedzał swoich dłużników, odbierał 
kapitały lub procenty od sum należ­
nych, zgadzał się na prolongaty, ubi­
jał nowe interesy, zawsze pewne, 
gdyż nie trzeba mówić, że nie dawał 
nigdy pieniędzy, tylko na poważne 
gwarancje.

Pan Barbeąuet nie miał żony — 
żył dostatnio, niczego sobie nie od­
mawiał, jednakże nie wydawał ani 
połowy swych dochodów, tak że co 
rok kapitał jego wzrastał. Mieszkał 
w Orleanie, gdzie posiadał dom, urzą­
dzony z komfortem. Zwykle dwa ty­
godnie na miesiąc bywał w podróży.

Kiedy zatrzymał się w oberży 
„Pod Złotem Słońcem', powracał 
właśnie z miesięcznego objazdu oko­
licy, tworzącej kończyny departamen­
tu Loiret Zboczył trocbę z drogi, 
żeby zjeść obiad w tej oberży, wie­
dząc, że znajdzie tam zawsze stół ob­
fity i potrawy smacznie przyrządzone.

Otóż po sutym obiedzie pan Bar­
beąuet zasiadł do spisania rachunków.

Nie poszedł nigdy spać przed 
spełnieniem tej roboty, tak mu ko­
niecznej, jak jedzenie i dobre wino.

Bankier zdjął więc z siebie tor­
bę, z którą się nigdy w drodze nie 
rozstawał, otworzył ją, wyjął odebra­
ne w ciągu ostatnich dwuch dni su­
my w złocie, srebrze i biletach ban­
kowych (miesiąc był dobry, gdyż bo­
gaty farmer oddał mu dziesięć tysię­
cy franków, pożyczone przed trzema 
miesiącami), i rachował pieniądze.

Drobiazgowy nad wyraz, miał 
zwyczaj co-wieczór zwijać w rulony 
srebro i pisać jego wartość 1 datę; 
następnie spinał bilety bankowe po 
dziesięć jednej wartości.
•/ Potem zapisywał w notatniku, ile 

ma w torbie i w jakiej monecie.
Tego wieczora Barbeąuet miał 

około dwudziestu pięciu tysięcy fran­
ków przed sobą na marmurowym sto­
liku, a rachował je i przerachowywał 
po dziesięć z głupią ostentacją, zado­
wolony z brzęku złota.

Olimpja i mąż jej widzieli z okna 
kredensu pana Barbeąuet, robiącego 
obrachunek.

Olimpja patrzyła na to z drże­
niem.

— Przez tego człowieka zamor­
dują nas kiedyl — rzekła. — Potrze- i 
buje koniecznie publicznie rachować 
pieniądze, jakgdyby nie mógł tego 
zrobić w swoim pokojul

Usłyszawszy o morderstwie, La- 
treille poczuł, źe krótkie jego nogi 
uginają się pod nim.

— Słuchaj, żono! — rzekł — ty 
mnie przerażasz!... Co tobie jest? 
Nigdy jeszcze nie widziałem cię w po- 
dobnem usposobieniu! Moźnaby przy­
puszczać, że dom nasz pełen jest zło­
dziei i morderców! Z twego powodu 
będę miał złe sny!

— Dałby Bóg, żeby mnie prze­
czucie omyliło! — odparła Olimpja, 
żegnając się pobożnie.

Oberżysta przeżegnał się także. 
On teraz przeklinał też zły los, który 
sprowadził starego żołnierza do jego 
gospody.

— Gdzie umieściłaś starego z je­
go dziewczynką?

— Na drugiem piętrze — odpo­
wiedziała Olimpja— nad naszym po­
kojem. W ten sposób, jeżeli się poru­
szy, będzie chodził, usłyszę, bo nie 
będę spała, to pewne...

— Dlaczego?
— Niepokój nie da mi zamknąć 

oczu..
Latreille znów się zatrząsł. Sta­

nowczo wszystKO na niego dziś się 
sprzysięgło.

— Alfonsie! — zawołała jeszcze 
Olimpja — powiedz Jozefowi, niech 
nie zapomni obejść wszystko, nim 
pójdzie spać! Przedewszystkiem niech 
spuści Cezara z łańcucha!

Oberżysta wzruszył ramionami. 
Spojrzał na żonę ze złością.

W tej chwili wszedł do kreden­
su Landry.

(c. d. n.)

iF—- ----------------------------------------------------------------

ar OBUWIE! -w
Sosnowiec, ul. Warszawska Nr, 12.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Kli- 
jentelę, że magazyn obuwia przeniosłem z ulicy Warszaw­
skiej Nr. 2 na tę samą ulicę Nr. 12.

Magazyn mój zaopatrzony jest w duży wybór -obuwia 
------------ męskiego, damskiego i dz ecinnego.----------------

Polecając się łaskawym względom Sz Kliienteli pozostaje
B. STAROSTECKI. 

---------------------------------------------------- -------------------------------- -<0

SKOROWIDZ
Adwokatów, Notarjuszów i komor­
ników sądowych Rzeczypospolitej 
Polskiej z uwzględnieniem przyna­
leżności do sądów po cenie 4 zł. 
włączDie z przesyłką do nabycia

Metzgei-Wąchała,
GHUbZ.ĄJZ, Kościuszki 2/11.
7641-2

| Dronae ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż.
10 gruszy za wyraz. |

rjwa pokoje z kuchnię do wynaję- 
cia Sosnowice, Kużmcka 5, go­

spodarz. 7o60 2

H Poszukiwane 5 groszy za wyraz, g

antysep-kosm. używają

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
„JAŚNIEJ 5ŁONCA*.

nadaie podłogom, posadzkom i 
linoleum piękny 1 długotrwały 

połysk bezuźycla szczotek, 
zastępuję farbę olejną, farbuje 
białe podłogi w cią^u jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

1 orzechowy ciemny.
Sprzedaż w składach aptecz­

nych, mydlarniach i składach 
farb. 7404

Meble, otomany różne do wybo- 
*’• ru za gotówkę i na raty So­
snowiec Pogoń, ulica Nowopogoń- 
skafir 17. Bracia Antczak. 7405-22 
T)o sprzedania pół domu z oficyna, 
u 36 ubikacji, zabudowania gospo­
darcze, obszerne podwórze, plac 
frontowy, ogrod 2500 metr. kw. w 
śródmieściu Dąbrowy. Wiadomość 
Dąbrowa-Górnicza, sienkiewltza 71 p. 

75u7-1
poaeimę s ę komisowej sprzedaży 
1 branża obojętna, ubikac.e składo­
we posiadam. Zgł. „iskra*. Kupiec.

7645

Jest okazyjnie tanio do sprzedania 
brek 15 osuOowy, silnej budowy, 

praktyczny, nadający się do stałe j 
komunikacji, Rurkownia Hulczyńskle- 
ęo na P igonl. 76<8-3
SNkazyinie do sorzo4żnia dwa dumy 

14 ubikacji razem a ogrodem o- 
grodem owocowym i gruntem półto­
rej morgi w lózefowie pod Dąbrową 
Górniczą. Wiad. sklep Drążsiewicza 
w Dąbrowie Górniczej 3-go Maja 16. 
___________________________7657-2

pomocnik handlowy z branży kolo- 
* nialno-delikatesowej i spirytualji, 
młody, uczciwy i pracowity, z dobre­
mi świadectwami, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Solidny* do 
,Iskry' w sosnowcu. 7656-2

Różne. 
10 groszy za wyraz.

MILJONY
ludzi do pielęgnowania ciała

NACIERANIA
Powszechnie znany! doświadczony środek domowy. 

Bądź mądrym próbuj wszystko a zatrzymuj to najlepsze. 
Gdzie nie do nabycia wysyła wprost 

Chemiczne Laboratorjum Meridiol-Farmedja 
J. ZIEL0NACK1, Królewska Huta fc-SlasL

Cprzedam autobus w dobrym stanie 
° na masywach 30-osobuwy Wiad, 
w adm. „Iskry*. 7646
rjo sprzedania samochód 6-cio oso- 
Ły bowy, kryty. Wiadomość Dąbrowa 
Górnicza, Reden, ulica Wesoła li.

7651-3

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz, g

11 1.....

Złe Trawienie
ZAPARCIE STOLCA

NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO 

Aptekarza Rich. Brandta
Szwajcarskie Pigułki 

0150 lat w catvm Świecie znany srodeK przsozjszczający. 
Działają łagodnie i skutecznie. 

5790-2 DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH.

BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 

kobiety i mężczyzny 
a jedynie racjonalnym środkiem 
na pobudzenie porostu włosów 
i zapobiegania ich wypadaniu 
są to tabletki „CR 1 N“ fabryko­
wane pod nadzorem powag na­
ukowych w Fabr. Chemicznej 

„ESKA“ w Poznaniu. 
Stoik na 6 tygodni zł. 6.

Żądać darmo prospektów naukowych 
o tabletkach „CR IN* w aptekach 
drogeriach i perfumeriach lub wproś, 

w fabryce. 
Hurtownie do nabycia 

w Częstochowie w firmie 

J. Orion, stary Kjnsz 21. 
6870-1

IZomlsarjat Policji w Będzinie po- 
** Mukuje kucharki uczciwej od 25 
do 35 lat, pierwszeństwo mają wdo 
wy po b. funkcjonariuszach Policji. 
potrzebny zdolny dyrygeot do kół- 
1 ka symfonicznego wieczorami u- 
czema z nut: oa mandolinach, gitarach, 
baiałajkach, skrzypcach, wiolonczeli 
Warunki według umowy. Zgłoszenia: 
Będzin, Grobla 5, Pytlik. 7658

Lokale.
10 groszy za wyraz

Qklep frontowy do wynajęcia: 
° Katowice, ul. Wojewódzka Nr. 30 
Wiadomość „1. D. Potok* Będzin, 
Modrzejowską Nr. 44. 7657
9 umeblowanych lub nieumeblowa- 
“ nych pokoi poszukuję od zaraz 
oa biuro w pobliżu dworca. Zgłosze­
nia Nr. 4630 do Administracji „iskry* 

7644
TAdnaimę pokOj umeoiowany z ca- 

łodzienuem, lub częsciowem u- 
trzymauiein 2 solidnym panom. Wia­
domość Adm, „Iskry* dla |. G- 

7642:2

Ctenografji wyucza wszystkich bez- 
płatnie, listownie: instytut Steno­

graficzny, Warszawa. Mokotowska 39. 
_____________________ 7408 9 
D iRTkETY czam_____________ sepia
* od 8 zł. kolorowe i ■ *1. wykony- 
wuje szybko i solidnie jedyny w Zagłę­
biu Zakład Portretowy Lazara Sosno­
wiec, Piłsudskiego Nr. 14 telefon 5-04. 
Uwaga: Aientów zakład nfeposlada i 
po domach zbierać zamówienia niko­
go mewygyłą______________ 76ią.o
puszukuię usobvktoraov dawała 
1 lekcji konwersacii niemieckiego 
w Sosnowcu od 5-ei popołudniu. So­
snowiec poste-restante dla K.R. Nr. 
5378. ____________________7633-1
Dutnaiter M.-resnondeut uzrael) skro- 

mne wymagania, ma kilka godzin 
wolnych. Łask, zgłoszenia do .lakry* 
pod „Skromne* 7656-2
paciałabym wyuczyć się pewnei sęe- 

cjalności, który pan zamożny bez­
warunkowo Inteligentny poda dłoń 
pomocną. Wiadomość, Sosnowiec 
poste-restante Zofia Denlnsz 7643

(Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. g

Vula Stefan zgubił książkę emery- 
talna, wydaną przez Towarzystwo 

Sosnowieckie, 7*i98-l
Ąaaiota wtadysraw zguou książęca- 
*’* kę wojskową, wydaną przez PK 
U <o»nowi-c. 7621 2

Samiec Piotr zguou książkę worko­
wą, wydaną przez PKU Będzin.

_________________ 7638-3 .
Mowak Józef zgubił dokument woisko- 

wy, wyd, przez PKU Nowy Sącz. 
7655-3

Marianna Kuzuiza zguoiła w Ra- 
•’* domsku książeczkę kolejową wyd. 
w Zawia.c n. 7Ó54-3
Antom Drożdż zgubił ksążecakę 
F* Kasr c- otvch 7658

Jozeia onatowsaa zguoiła uowod o- 
sobisty, wyd. przez gm Słomniki 

_______________7640 
Oiątea Bawei zguou asiążeczaę Ka- 
* sy chorych, wydaną przez kop. 
„Mortimer*._______________ 7649-3
IZuoiczek luljan, aguou książeczkę
1K Kasy chorych, wyd. przez kop
„Kazimierz*, 7656-3
|Osef t-ieuiuisai zguou duwod oso-

I J bisty wyd. przez gm. Rzersuśnia

i I

I


